
m serce 
aka 

fem". Wysiadywał on 
miejscowym kościółkienł 
te* wędrował po miast 
jego okolicach. 

Pewnej dżźystej, ziinnel 
cy jesiennej zapukał on do 
ku 60-ietniego leśniczego^ 
niego Pelissiera, mieszkai 
w odległości kilku mil oo 
steczka Greville w to 
stwie .swej żony Marji, 
osoby już podeszłej w '* 
Mimo spóźnionej pory »t 
kowie, którzy jeszcze ni« 
przyjęli żebraka 

bardzo gościnnie, 
byli bowiem ludimi złotej* 
ca. 

Żebrak opowiedział 
głosem, Iż wracał 
Greville, lecz nagle og 
dziwna niemoc, uczuł 
dnie w drodze. Ofiarowi 
posiłek nie mógł nawet 
trzeba było natychmiast 
ścić go w łóżku. Tak 
stało... 

Nazajutrz stan żebra 
pogorszył się znaci 

Oświadczył on swym do 
com, że czuje zbliża 
śmierć i poprosił o ksietf 
tnrjusza. Pclissierowie 
snę zdziwili owem żądani 
larjusza, lecz uczynili 
prośbie umierającego. 

Jakież było ich osł 
<<dv żebrak sporządził 
ności notarjusza formaln' 
ment, w którym zapisał 
mu I jego żonie cały swó) 
tek, złocony 

z 120. tysięcy frank 
Jednocześnie wskazał 
kę, w której owe pienią 
znajdowały. Pod koniec 

— Widzę wasze zdziw* 
zacni ludzie... Już jako 
letni żebrak dostałem n 

znaczny spadek... 
Nie mogłem jednak ZML 
bu życia... Tak się już 
przyzwyczaiłem... Nie 
również serca wydawać 
niądze. Nie mam rodzin 
przyjaciół. Wy pierwsi 
cie tyle dobroci i chr* 
skiej pomocy... W was 
tece składam te pien 
dząc, że użyjecie ich ja 
piej... 

Bogaty żebrak aa 
Józef Craicogne. 

182-48 102-28 . - AdmioiaaocU 
rWowtka 11 - lelclon 102-29. 
•Mtot i |«g0 i»«t*pc« pfiTimui* od 

tAńfinr l d« 3 po poładulu 

t r u n k i p r e n u m e r a t y : 
PUUMER .TA ni<1ic«wi • od-

t o-jpjcr6<w w adasniat/aci: 
% ,J 3 KU 53 X*. 

.do domów i §- WOV 
r»t» aa tnkht^a 3 zl — 

omerata zac runiczna 4 z l 8U f i 
|^V«ułł awoeilanc *mz oaucznia 
| owniMW aa ta bezptat 

BftciaMow urAwno użytych • « 
" »wonnT.-ł> re<łnV̂ a nlf zwraca Rok V I , m 3 3 4 . LÓdź, Sobota O grudnia 1 9 3 0 r. 

Przed (ekstern t k 1-a (Kuna » p 
aa w m/m I tam. atrona 6 tam; w 
tekScia M tr.; nekrotofl 20 tr.; aa 
zwyczaj** 29 tr.; drobna 12 cr aa 
wyrast (fis pomrukujących pracy 
18 cr,} najmniekza ogłoszeń* 

1-20 zt.: <fta bezrobotnych I zŁ 
OckMzcnia dwukoiorowe o 50 proc 
drożej; ockmenta zagraniczne I 

trójkolorowa o 100 proc drozd 

Za terma druku administracja nie 
odpowtada. - P. K. 0. Nr. 68009. 

Pożegnanie ustępujących ministrów 
w poszczególnych ministerstwach. 

Warszawa, 6- 12. (Od wł. k.) 
W poszczególnych minister
stwach odbyło się wczoraj po
żegnanie 

ustępujących ministrów, 
którzy nie weszli w skład nowe 
go gabinetu. O godzinie 9 min 
30 odbyło się w Ministerstwie 
Robót Publicznych pożegnanie 
ustępującego ministra prof. Ma 
takiewicza, który wygłosił krót 

kle przemówienie do 
zebranych urzędników. 

To samo odbyło się w Ministct 
stwie Pracy j Opieki Społecznej 
Ministerst. Przemysłu i Handlu 
oraz w Ministerstwie Sprawied 
liwości. Dzisiaj odbędzie się po
żegnanie ministra Staniewicza i 
przekazanie urzędowania mini
strowi Kozłowskiemu. 

O l b r z y m i pożar w N o w y m Jorku. 

Hucie „Silesia" grozi zamknięcie. 
Wszyscy robotnicy o t r z y m a l i w y m ó w i e n i e . 
Katowice, 6. 12. (Od wł. k.) zwolniona. 

W hucie „Silesia" w Paruszow- Przyczyną zamknięcia huty kry 
cu zostanie od 20 b. m. wstrzy- zys w dziale naczyń emaljowa-
many ruch, a cala załoga ma j nych, głównego produktu tej la 
być I bryki. 

( 
Wspaniałe obrazy pod patyną wieków. 

Zawiercie. 6. 12. (Od wł . k.) 
Przed paru tygodniami prot 
Jaskulski otrzymał do odnowie 
nia 

dwa stare płótna 
1 Jeden obraz na blasze. Płótr.a 
były mocno zniszczone i szczer 
niafe. Po długliej pracy prof 
Jaskulskiemu udało się oczy
ścić stary obraz o wymiarach 
2 I pół przez 2 1 pół metra, któ

ry, Jak twierdzi. Jest 
dziełem Rembranta, 

1 przedstawia Chrystusa przed 
Annaszem. Drugi mniejszy o-
braz okazał się dziełem Van 
Dycka 1 przedstawia skąpca 
trzeci wreszcie, najmniejszy, 
malowany na blasze przedsta
wia Matkę Boską Różańcową z 
Dzieciątkiem na reku 1 jest nie
wątpliwie dziełem Coreddia. 

Widok składów brooklydskich w porcie nowojorskim, gdzie w nocy dnia 4 
b m. eksplodowały zbiorniki benzyny zawierające milion litrów łatwopal

nego materiału, (w) 
————x:o:x 

S P P I I f l n ] w i m u i 

Zderzewe dwóch aparatów 
w o j s k o w y c h 

Lwów, 6. 12. Jak już donie
śliśmy na południe od Lwowa 
zdarzyła się katastrofa lotnicza. 
Eskadra lotnicza odbywała lot 

Pierwsze prace nowego se jmu. 

U s u w a l n o ś ć s ę d z i ó w 
zostanie przedłużona jeszcze na przyszły rak. 

[grupowy w okolicach Lwowa. 
0 godz. 14.30, gdy lotnicy znaj
dowali się koło Śzczerca, mia
sta powiatowego, na południa 
od Lwowa 

W i e c / o r n e r o z r y w k i 

Dobry Wieczór: — Dziś trzeb* 
czyć. 

Helenów: — Zwierzyniec. 
Wystawa malarstwa I rzeżbf 

' ntoiszki 2. I. p. czynna od 10-d 
Jo 10-eJ wiecz. 
Apollo: - Dziewczyna z P'e*T 
lalka: l. Więzień z wyspy 

leny II. Panna do wszystk'jj| 
Corso: — I. Zamaskowane " 

I I . Szaleńcy 
Capltol: - Trójka. 
C^ary: — I. Człowiek mórz*-

pmnnlane twarze. 
Luna: — Bitwa nad Somros-
(irand-Klno: - Kro; żebrakó* 
Mimoza: — Rio RHa. 
Odeon: — I. Co kosztuje 

II Miłość na rozdrożu. 
Oświatowy: — Dla dorosły*1 

mans panny Opolskiej. 
Palące: — 1 Brygada śmierci. •* 

1 Kelly na wojnie. 
Przedwiośnie: — Po zachodź* 

ca. 
Resursa: — Wiosna w Prat**** 
Splcndld: — Neapol, śpiewaj*" 

sto. 
Spółdzielnia: — Szalona dz!«* 
Wodewil: — I Co kosztuje 

U. Miłość na rozdrożu. 
Zachęta: — Truciciel. 

:o: 

a 100 ludzi 9 9 ^ pali 
6 dyne nieszkodliwe dla zdrowia 

P A T E N T O W A N E G I L Z Y 

U W A T K I i PREPAROWATKI 
Teatr Miejski: ^ Fotel 47. ^ = Fabryki gilz „ S O K O 
Teatr Kamdarlny: — święty P * J ^ ' Kwaśniewski 1 F . 
Tejtr Popularny: — Noc llsti 

i Warszawianka. 
W a r s z a w a , 

Skład w Lodzi, Sienkiewicza 50, 

Pacholczyk 
L i i i n o 10S, t a l . 3 6 6 - 4 1 . 

tel. 223-39. 

Warszawa. 6. 12. (Od wł. k ) 
W poniedziałek zapadną uchwa 
ły dotyczące zgłoszenia 
wniosków demonstracyjnych 

oraz wysunięcia kandydatur. 
Stronnictwa Narodowego i Cen 
trolowu na wicemarszałka Sej
mu. Wnioski demonstracyjne 
dotyczyć mają sprawy Brze
ścia nad Bugiem. Rząd tym
czasem przygotowuje się do 
złożenia szeregu 

konkretnych projektów. 
Prawdopodobnie Już na dru-
giem posiedzeniu minister skar
bu złoży projekt budżetu, przy-
czem wygłosi obszerne expose 
finansowe. Również w najbliż
szym czasie zapewne jeszcze 
w grudniu Ministerstwo Spra
wiedliwości wystąpi do Sejmu 

o przedłużenie na rok 
edkretu Prezydenta Rzeczypo
spolitej uprawniającego do usu
wania pewnej kategorii sę
dziów. Stary dekret wygasa 1 
stycznia 1931 roku. Przewidu

je on prawo usuwania sędziów 
okręgowych na okres dwóch 
lat, apelacyjnych na 1 rok 1 sę
dziów Sądu Najwyższego 

na 3 miesiące. 
Moc obowiązująca wygasające 
go dekretu ma być przedłużona 

jeszcze na rok. 
Na uchwalenie budżetu Sejm 

ma tylko 3 miesiące czasu z 
przerwami świątecznemu Cała 
ta sesja sejmowa trwać będzie 
pod znakiem żmudnej i wytężo 
nej pracy budżetowej. 

A w a n s e . 
POR. STANISŁAW KALINOW-POR. KAZIMIERZ CZYHIRYN 

I i i ! Otwarcie austriackiego parlamentu. 

Władysław Stypiilbrtw*1^ 
Boman F i u inauskL* r * członkowie nowego gahł 

Cndcr, wicekanclerz 
' 'Olu. wojny Vaugoln. tu. spra 

znany na gruncie łódzkim działacz P. 
O. W. za czasów okupacji, obecny 
komendant Powiatowy P. W. I Zwią
zku Strzeleckiego Lódź • powiat mia

nowany został kapitanem. 

zderzyły się nagle 
dwa aparaty lotnicze, stanowią, 
ce własność 6 pułku lotniczego 
ze Lwowa. Przyczyna zderzenia 
nie została należycie wyjaśnio
na. 

Samoloty znajdowały się na 
znacznej wysokości, nad lasem 
gminy Kakowice. Po zderzenia 
runęły Z piorunującą szybkością 
w dół. Jedynie tylko pilotowi, 
sierżantowi Alojzemu Dębin* 
skiemu, udało się 

przeciąć pasy 
i wyskoczyć z samolotu. Pozo
stała załoga obu aparatów ru
nęła wraz z maszynami na zie
mię. 

Z pod gruzów samolotów 
wydobyto zwłoki ppor. Kazimia 
rza Zbytkiewicza i plut. Kazi
mierza Orczyka, oraz ciężko 
rannego ppor. Władysława Wy-
szomirskiego, który, spadając, 
złamał nogę. Dwaj pierwsi sta
nowili załogę jednego z samolo
tów. Sierżant Dębiński wyszedł 
z katastrofy cało. 

Na miejsce udało się wojsk* 
l we pogotowie ratunkowe. Ran
nego podporucznika Wyszomir-
skiego, oraz zwłoki zabitych 
przewieziono do Lwowa. 

DZIELNA LOTNICZKA. 

zasłużony oiicer 31 pułku Strzelców 
Kaniowskich, mianowany został kapi

tanem. 

J r i j u l i i i gita o Mie j mów; ta l i i v : i t palaczy 

„OSMAN" 
Patentowane gilzy czlerowalkowe 

Gilza „Osman" jest to triumf techniki prze
mysłu gilzowego 

Spróbujcie I osądźcie sami. 

T 

Napad na patrol Kop-u. 
Jeden żołnierz ranny. 

Miss Spooner, znana lotnlczka angiel
ska wpadła w pobliżu Kapstadtu In 
morza, zdołała jednak dopłynąć do 

brzegu, (h) 

wledllwosc* Schuerfl, finansów Juch.j U dołu: Otwarcie parlamentu orzez 
I""" 1 1" rfelnfc. I prezesa dr. Ełderschfc 

x :o :x —• 

Wilno, 6. 12. (Od wł. kor.) 
Nocy ubieglei w miejscowości 
granicznej Podwaręcze nieznani 
złoczyńcy dali z zasadzki kilka 
nasrio ^trzaJów 

do patrolu 
Korpusu Ochrony Pogranicza. 
Zarządzona obława nie dała po 
myślnego wyniku Ranny został 
w nogę żołnierz z Dat*ólu. 

-xox-

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około godzi
ny 12 w nołudnie efekty po kur
sie 8.85,5 — 8.86,5. 

Prywatnie dtjiar w ładanij 
8.88, w płaceniu 8.89. 

Tendencja słaba 



At. 2. 

Rzekomi zabójcy bankiera 
C e n l n e r s z w e r a 

zostali przez sąd uniewinnieni. 
Warszawa. C l ? Późnym wieczo-| z Jednej butelki. 

::ioadl wyrok rniiewinniafacy w | zbierali srfę w jednej bramie, w złości 
bankiera; \yzajciv"-jo denunciowali na siebie. procesie o zrjnordowanie 

Lertnerszwera. który wywoła! ol 
brzymie wrażenie z Dowodu rewo
l t cyl o biciu oskarżonych 
r r zcz wywiadowców Urzędu Śled
czego. 

Pierwszy z oskarżonych, nastar-
szv I najbardziej obciążony, domnie
many przywódca t organizator 'abun 
ku. Konstanty Pysrka. przebrany w 
ttról cywilny, mógłby ucliod/ić za ro 
[>otn'ka t hvt n'm w istocie. Z kra
dzieżą I wiezieniem rwał tuż lcdnak 
do czrotarta. 

nwai pozostali oskarżeni miody 
Pystka i k-uo kolega. ..pomocnik" do
zorcy w domu nr. 25 orzv ul. Mar
szałkowskiej. Stańczyk Dowinnl je 
ircze uczęszczać do szkoły zawodo-
»el 

Ostatnia na ławie siedzi Agata Pe 
r irkowa vel Pietrzakowa. stuiaca. 
ink mówią protokóły śledcre - -
, orzviaciólka'' młodego Pystki a bo 
daiże I łcdnoczesnle Stańczyka. I o 
la chvba naibardzieł komorom^iiie. 
Mogłaby bowiem bvć matka Ich obu. 

Oskarżenie obwinia ta o wsr.ól-
d /•!•'łanie w ukryciu zrabowanych ple 
Diedzv. 

Czv oskarżeni sa Istotnie winni? 
Dowodów rzeczowych I świadków 
naocznych niema. Akt oskarżcn'3 o-
picra sie na poszlakach 

Starzy i rutynowani wywiadowcy 
nłe moga podać, jakim sposobem wpa 
dl" na tron oskarżonych. 

Wprawdzie w śledztwie wydobyli 
od oskarżonych no kole! nrzvzmn e 
sie do winy ale na rozprawie podsad 
pi wszvstk ;emu przeczą 1 oskarżała 
zarówno kierownika brygady śled-
czel lak I wvw'adowców 

o wymuszenie zeznali 
tanomoca bicia. 

Z tego Dowodu proces przybrał zeo 
la nieoczekiwany obrót 

Opinia publiczna bardztel sie lnte 
resułe tem drugiem oskarżeniem, rzu 
ronem z la\vv uodsadnych. niźll wla 
£ciwvm aktem oskarżen'a. 

Obiektywnie wvnada stwierdzić. 
^ do obu stronach sad 

spotyka sie z niedomówieniami. 
Tych niedomówień jest cała masa, 

oskarżonych I świadków trzeba po-
prostu ciągnąć za lęzyk, by wydobyć 
bardzo ważne nieraz zeznania. 

Świadkowie oskarżenia byli przy-
)a••iólrr.i oskarżonych, pociągali często 

etc. Główny świadek oskarżenia, 
szewczyk Kołtun, utrzymywał bliższy 
stosunek z siostra oskarżonego Sirn-
czyka. Grenczynowa, wdową, matką 
dorosłego już żonatego svna. 

Zaprzysiężony Kołtun broni sł? 
przed pytaniami sądu jakgdyby był 
oskarżony. Na konfrontaciacli wypio
rą sie swego stosunku z siostrą Stań
czyka, wypicia sie rewolwer'!, wy 
piera sie znajomości z wywiadowca
mi, poci się, czerwlonieie. blednie, 
szarpie nerwowo barierkę, przy któ
re) stot. 

Wczorał w trzecim dniu tero seii-
sncyinego procesu, zbada.no cały sze
reg świadków obrony. Niektórzy z 
n.ich rrłełl również okazję styksd sl^ 
z urzędem śledczym I stwlerdzl'1. ż? 
bvli tam podczas badania bici. Nato
miast świadkowie oska rżenia, a prz ; 
^ewszystkiem przedstawiciele nolit'1 
sii»dc?el. w dalszym ciągu dawali wy 
rrtlalace odpowledzt w sprawie b ich 
aresztowanych pr^yczem pytania od 
nośne albo zbywali mllc7en'rm. albo 
też zasłani?!! sie tajemnica służbowa. 

Po zamknięciu przewodu sadowe
go wvgfr,s||t mowy: przedstawiciel 
oskarżania publicznego ł obrońcy 

Późnym wloc^o-em sod powrócił 
z napady, oglnszaicc wyrok, moca 
Irórego wszyscy oskarżeni w nroce-
ste o r-amordowinle banHera Ccntncr 
szwerą r««»-M rfitnw,M",e",l. 

Jest to bodaj r>'<irwszy wypadek. 
a-bv w tego rod»ahi proceste KRYMINAŁ 
r,vm, gdzie śledztwo , n!czb!e<e" 
stwierdziło winę podsądnreh. ponnr*ą 
zresztą Ich przyznaniem się do zbrod
ni, uniewimniimmo wszystkich oskarżo
nych. 

Najwidoczniej w sadzie powstało 
przeświadczeniie. że oskarżeni sk'a-
da.ll w śledztwie zeznania pod prcs'ą 
i że wobec tego Ich przyznania się nłe 
moiżna uważać za dowód w1nv. szczc 
góln>. że na rozprawie wszystko od
wołali, a świadkowie obrony 

wykazali Ich pllbl. 
Inna sprawa, że oskarżeni należą 

do ciernych elementów I popełnienie 
takiego czynu leży zup'"!)!1* na Hn|i 
Ich kariery. Nie Jest wykluczonem. 
że gdyby w urzędzie śledczym opero
wano n'eco nowocześnleiszeml meto
dami badania, wyrok wyipadłby zu
pełnie Inaczej. 

lany nosef polski Roman Knoll 
z Berlina. Przewidywana jest 
również reorganizacja służby 
wewnętrznej w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. 

. r e n r r 

Wielkie znrany personalne 
w po'sk ie ! s ł u ż b ę pyplomatyczne j . 

Warszawa, 6. 12. (Od wf. U.) 
W ciągu najbliższych dni ocze
kiwane są w polskiej służbie 
dyplomatycznej 

wielkie zmiany personalne. 
Między innymi zostanie odwo-

Przyjęcie dla sportowców na Zamku 
zostało odwołane. 

Mościckiego — przedstawicieli 
świata sportowego 

zostało odwołane. 
Nowy termin (przypuszczal

nie połowa stycznia) ustalony 
zostanie w najbliższych dniach. 

Warszawa, 6 grudnia. (On 
w!, kor.). Kancelaria cywilna 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
zawiadomiła wczoraj Związek 
Polskich Związków sportowych 
żc wyznaczone na dzień 14 b 
m przyjęcie przez Prezydenta 

Strajk w kopalni węgla. 
125 robotn ików porzuciło pracę. 

Sosnowiec, 6 12, (Od wł k.) 
Na kopalni węgla Helena w Kii 
roontowicach wybuchł 

strajk 125-ciu robotników. 

Przyczyną tego kroku jest nie-
wyplacenie poborów za listo
pad. 

1 
Sprawcy ohydne} zbroant mewv'<r 

Łódź, 6 grudnia. W d.iitt | Przerażony dokonanem ODW 
wczorajszym, w godzinach nr 
południowych, dozorca cmen
tarza katolickiego we wsi Góra 
gminy Staw, w powiecie kalis
kim, podczas uprzątania jedne
go z grobowców znalazł zwło
ki noworodka płci męskiej. 
Trup leżał w kałuży zaskrze-
płej krwi, ze 

zmiażdżona główka 
i połamanemi rękami I nogami. 

C I E M DOZORCA Z A W I I 
Z W Ł O C Z N I E POLICJE. NI^WORO**'. 
ZOSTAŁ W OL.VD.NY S P O S Ó B * ^ . ? 1 . l a n e g o . 
D O W A N Y W G R O B O W C U , CO * * . . H O T E L 1 LONDYŃSKICH w a n y P ° 
żują .ślady krwi. Spraw*; £° wojnie w trudne po-
dzicciobójstwa narazi* n i c C c

3 ć

m a j a t k o w e . postanowił 
niono. Energiczne dochodź* , 
w tym kierunku prowadził rzedslebiorstwo. 
menda policji powiatowej * | 
liszu. 

:o:-

a n t a s t j 
angielski 

Mściciel Jednego z lep-

Członek bułgarskiej straży osnlo 
na praktyce w straży nasz '.go miasta 

się odprawa instruktorów 
żarnictwa powiatowego i 
nu całego województwa 

W Y K O P A N Y SKARB 
oddany w darze m u z e u m . 

Lwów, 6. 12. W Jasieniowie 
w pow. brodzkim, wyorał gospo 
darz tamtejszy Piotr Korol wici 

i skarb monet srebrnych, 
pochodzących z czasów Zyg
munta III, Jana Kazimierza l Ja 
na I I I . Sobieskiego. Poza tem 
znajdowało sie wiele monet za
granicznych z czasów Karola 
Gustawa szwedzkiego, Frydery 
ka Wilhelma pruskiego i Leo
polda austrjackiepo. Pieniądze 
te sprzedał Korol handlarzowi 
monet w Brodach Jakóbowi Mi 
sepowi. 

Policja, otrzymawszy informa 
cje o tej sorzedaży, udała się do 
Mizesa, który oświadczył, że 
monety ofiarowuje 
na rzecz Muzeum Podolskiego 

w Tarnopolu bezinteresownie, 
prosząc jedynie, by nazwisko je 
go było wpisane w pamiętniku 
muzeum jako ofiarodawcy. 

M l 

J K I N O - D Ź W I E K O W E | D a l i I d a ł N A S T Ę P N Y C H ! Cudowna pieśń mitoicłl pośwlece.laI Najpiękniejsze melodie, 
które śpiewać będrle cela Polska. 

Doskonałą kr.-acia bos'i»l BEBE clANIELS telektryru|e widownie 

I . R I O R I T A " ^ 

Łódź, 6 grudnia. Dziś. dnia 6 
grudnia o godz. 19 p. prof. Ko-
v/alczyk wygłosi w sali Związ
ku Młodzieży — ul. Gdańska 
nr. 111 odczyt z racji Tygodnia 
Pomorza o „Polskiem Pomo
rzu". Odczyt ten będzie ilustro
wany przezroczami. 

Wstęp dla słuchaczy KUR. 
wolny za okazaniem legityma
cji, a dla wszystkich Innych za 
opłatą 20 groszy. 

Łódź, 6 grudnia. W porozu
mieniu z Głównym Związkiem 
Straży Pożarnych Rzeczypo
spolitej Polskiej przybył do Ło
dzi naczelnik oddziału strażac
kiego 

w Sof j l 
o. Zwetan Stoiczkow, w celu 
odbycia praktyki w straży łódz 
kiej i zapoznania się z organiza
cją straży pożarnych w Polsce. 

Z organizacją p. Stoiczkow 
zapoznawać się będzie w Zwią 
zku Straży Pożarnych wojewó 
dztwa łódzkiego. 

Po odbyciu praktyki w Łodzt 
gość z Sofii uda się na miesię
czną praktykę do bydgoskiej 
straży ogniowej, poczem ukoń
czy czteromiesięczny kurs dla 
instruktorów pożarnictwa w 
Lublinie, organizowany przez 
Główny Związek. 

Obecność p. Zwetana Stoicz-
kówa w Łodzi wskazuje, że 
sprawność naszej straży słynie 
zagranicą, a w Sofjl pragną na 
naszych zasadach organizacyj
nych oprzeć swoje oddziały 
strażackie. 

• • * 
W dniu 11 grudnia w Związ

ku Straży Pożarnych Woje
wództwa Łódzkiego odbędzh 

Kil ińskiego 178. I 
W rolach głównych: BEBE D A N I E L S I J O H N BOLES 

Nad program; dodatek dżw'ęUowy 
Początek w soboty, niedziele i świata od godz. 3.3J w dal powttednie o g 5.30. 7.30 i 9.15 

Następny program 

I ROZKOSIFI L I I H I P L I N I L L I T I I 

w roli główne): niezrów
nany HAROLD LLOYD. 

W S Z Y S C Y J U Z M O G Q O S Z C Z Ę D Z A Ć W 

\mm {mmmm. 
\ ? BANKU POLSKICH KUPCÓW 

• PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN W ŁODZI, S P . A L C C . 

UL. PIO! R K O W 0 * * Nr. 1 1 1 
otworzyły drogę do oszczędności nawet najbiedniejszym. 

Skarbonki oszczędnościowe są nadal 
wypożyczane bezpłatnie do domu. 

Wasne ̂ apińifij Ijan^u zł. 1121662.72 
ZAKŁADOWY - zł. 3.000.000 
REZERWY - zł. 1.123.662.72 

M I M 

|WX7 ncmilr.̂ ch 

[id 9 -Jo 2PO oołj 
dodatkowo 

kełam/sini 

• V » T | H , ' | 

L E C Z N I C A 
p n y a l . Zachodnia] Nr. 27 
(tóg 11-jo Listopada) T a l . 116 -44 . 
Dr. Bronikowski (chor. uszo, (tardła 
1 nosa) 4 — 5, Dr. Dobrowolski (chor. 
skórne I weneryczne) I I — 12. Dr 
Jasiński (chor. kobiet i akuszerja) — 
Dr. Probst (chor. kobiet 1 akuszerja) 
12 I pół — 1 t pól.. Dr. Jastrzębski 
(chor. oc/u) 3 — 6. Dr. Koliński (chor. 
oczu) 10 — 1 I 3 r. tyuod.. Dr. Kalisz 
(chor. chlrurclczne) I I pół — 2 I pół. 
Dr Tiawlńskl (chor. chirurgiczne) 4 
— 7. Dr Koludzkl (chor. wewnętrzne! 
I — 2. Dr. Mtsjon (chor wewnętrz
ne) 6 — 7. Dr. Rejterowskl (choi 
płuc) 1 — 2, Dr. Knichowieckl (chor 
dzieci) I — 2. Dr. Wozntakówna J. 
(chor. dzieci) 3 — 4. Dr. Siwiński 
(chor. nerwowe 1 psychiczne) 5 — 7. 
Gabinet dentystyczny — Lek. denty
sta Biernacka, u. 3 — 8. i-ampa kwar

cowa. 

W dniu jutrzejsiym lako w D n i a Osze-erTnoJEct 
Banku czynny będzie od g o d z . 9 -e : 

wydz'at o>zcz{dno(ciowy 
do 2-e i. 

w ypoźycsający ikarbonkl osrcif dnościowe otrzymu ą ks ąieczki wkładowe 
« z a p i s a n ą iui k w o t ą Z ł . 1 - z własnych funduszów rłanku 

z a C H Ę t a 
Cód* . ul. Zg icraka Nr. 26. 

SALA DOBRZE OGRZANA. | 

D s i i i dni następnych 1 Poćwó ny p r o g r a m ! Potętny dramat 

I . « y o b r a . „TRUCICIEL" 
Tragedia 3 istot trawionych ogniem 3 namtetaołci poiądan a mitoici i nienawiść, 

W rolach głównych: C U M R A D V E I D T I M A « \ f H I L B I N 

H J I O B R ^ T R U T E K N A S Z C Z Ę Ś C I E S I FFIFFII 

N A S I Ł . * - ' ' r . w . J R A M : MMELOD)A SufittC* 
Foeiątek seansów w d«< powszednie o tfo " ł bot? niedziele ł swie.l« o go z. 12 w poł. Dubnrowa i r. ., 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

Pio t rkowska 10. 
Przyjmuje od 8—9 rano. 12—3 p pot 

18 — 0 wlecz. 
vV nlel7lele 1 <<v'e'̂  •<! • do 1 oo 

Przychodnia 

„ L E C Z N I C A N A W Ó L C E " 

lekarzy specjalistów I Kabinet denty 
styczny, Piotrkowska 157 Tel I49-0O 

Zreorganizowana I rozszerzona — 
Prac. bakterjologiczno-chemlczna. — 
I ampa kwarcowa. DJatermJa Rert-
aen Rlektryzacja Masaże Szczepie
nie ochronne. Wizyty I pogotowie po 
lotnicze w dzień t w nocy Naśwle* 
anie lampą kwarcową, pojedynczo zt 
* erupamL zł 1.50 

UwAOAl 
P. T. Jnsvnlerowiel Arcbltekell 

B ORA TICHA TCINO - HODOWLANE! 
Instytucie woiskowe I komunalne I 

Maląe powielacz „Mlllograph" 
kratowego przemyśla za sł. 200 — 
niewygodne drogie malryee wosko
wa i białkowe są ziyteczne gdył 
nakreśliwszy na zwykłym papierze 
a t r a m e n t e m precyzylny rysunek 
plan, maps). nuty. asemat, I t.n. od-
bliazay na tym aparaele dowolną 
ilość odbitek w kilku kolorach na: 
papierze płótnie, celluloidzle, drze
wie, skórze 1 t. p. 

Rysunek rai nakreilony, słoty 
jako klisza do wiecznego atylku 
1 odbijania, niezliczonej Ilości kop|l. 
Odbija siej równiet 1 pismo maszy

nowe. 
Aparaty otrzymać motaa we wasal-

kieh rozmiarach. 
J . DOBRZYŃSKI 

Lódt, Sienkiewicza 9, lawa olic 
I I I welśeie, parler. 

powiędnie ogłoszenie wy 
'° skutek a jeden z wyb't-
a(!wokató\v wkrótce wre-

11,11 niewielką sumę nie
która pozostała po za-

* wszystkich dfueów. 
'<lc się wvnrowadzić ze 
ancsro hotelu. bvfy wła-

^ezwaf do vcbic naj-
e?o kelnera, który pozo-

odprawic odbędzie się posi«f' w zaiccni u niego 
nie zarządu. JL °d lat 40. 
awzawzazezezsmaa»eaawaawzaaa W OC7acll Z n : i n n w a n V 
ZAAIACH NA DYKTATORA oznaimi? sędziwemu 

PANJI? Fnvv'- że obaj muszą opu-
Totel. 
h s!ę stąd nie ruszę — 
jWanowczo kelner — po-

na stanowisku, które 
^tem lat tvle! 
to lakim soosobem ? — 
hv|y właściciel. 

Jlkim. — odnarf kelner 
G 'kuni lem ten hotel. 
W tak'm razie — ciągnął 
* v łv właściciel — może 
la bede u pana kelnerem? 
pi — rozstrzygnął spra-

nnwy właściciel . 
lako kelner bvłbv do 
Pan zostanie w biurze 

bielem, a ja będę dalej 
t m.. Poto tylko kupiłem 

* nowie ktoś. że to aneg-
''hn fakt zmyślony a tym 

to lest rzecz stwler-
to urzędowo przed krr 
ministcrlalną. która 

'a dochodzeni w celu 
wanla stosunków służ-
" i ntac służby hotelo-
Ansrlji. 
tuchani właściciele ho-

.restauracyj dowodził! 
J*i sposobności, że tak !e 
Tjranie wyszłoby tylko 

. Hjilia szkodę służbie. 
UrOai^iev\ ; t dotychczas zarob-

por 
chrj 
cv 
z w 
ga. 

mi 

S 

Ogłjsze' a 
PRZYBLAKAL sj c pfes, •9rył*T*kb ŝ ę innym zawodom 
wy wtaiclcłeł może odebrat, *nParzvło, i k tórych Żadna 
drowska 67, L, Marozew&kL J^Cja,. kn zapewnić nie 

PIERWSZORZĘDNY zakład Ą V teł sposobności przytO-
skł w centrum miasta blisko I ̂ ne fakty. W jednym 
skiej, z powodu wyjazdu za^JL^oli w śnnlku Londynu, 

i sprzedania. Oferty do a< 
pod „Z. Z.*'. 

Or. mqd. 

Z . R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-S1. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

I płuc; 
Przyjmuje od 12 — 2 I 5 — 7. 

przyjm. od 3 — C po pot. I od 8—9 w. 
Od 1 0 — U I od 2 — 3 w Lecznicy 

NIEMIECKIEGO (gramatyka. * 
ra, konwersacja), wyucza tndy* 
nie doświadczona naoczyclelk*-, 
klewicza 40, m. 9. Zgłoszeni* ' 
po pol. 

Ł 
Z 

wiol 
ru i 
cizn 
cjo-
i ni 
nej 

w 
alko 
taki 
wegi 

i po 
cin. 

Al 
nnk 
czło' 
raz 
próż 
kil'-", 
ko a 

Al 
kom 
kazu 
ci w 
p i -
Publ 
sza w 
wotai 
Prz 

pod 
clij ad 

rJO-

atytu 
nade 
tknie; 
(ClPTtl 

T r 

powodu „Miesiąi 

ZNANA chiromantka przyjecM 
krótki czas. Przyjmują od 
3-ej do 9 wlecz, opłata b 
6 Sierpnia nr. 14, prawa of. I 

NOWY pokój syptałny, dębów* 
do sprzedania, Nowo-Sikaw*l 
gospodarza. 

D R . H E L L E R 
łi<nab) shórnc < svenert<czDe 

UL N A W R O T Nr. 2, t a l . 179-89 
'ztjmulc dc 10 ranc 1 4 — 8 aiaci 

» ilrdz II - 2 pr p.,1 Hanie * 
.la nis-zamoz. C E N Y L E C Z N I C 

Or.SOŁOWIEJCZYK 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Piotrkowska W. tel 144-92. 

W niedziele I <wieta od 9 I po poi 

Dr rned. 

Niewiażski 
al . A n n r i s a 5 T a l . 159 .40. 

ChotoOv skórne, weneryczne 
i moczoptciowe. 

aświetlanis- lampa Kwarców. 
' i /v.t i iule od H-1| I od 5 • 9 po pol 

A nlrd/.- - > twleta od 9-1 przed pol 
nie oao jdilzieloa uoczckaliuau 

D r . M E D . Różaner 
-peclallsta chorób skórnych, we
nerycznych I moczopłclowych. 

E l E K T R O T E R A P J A . 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 - 98. 

(Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8 — 10 rano 

I od 8 — 8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Pan. 

DR. MED. 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych, wene-

ryesnycb i moczcpłciowych 
al . C e g i e i n l a n a Nr. 43. 

TELKF. 14.1 33 
orzylataja 8-10. 12-2 1 5-8 w niedziele 

1 święta 9 - 1 . 
Dla pań oddzielne poczekalnia 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L s l i a r i T - s p s c i s l I s l i a i 

Z A W A D Z K A 1 
aaynna od 8 rano do 9 wleozór 
Od 11—12 i 2 - 3 przylmuje kobieta 

lekari 
w niedziele I świąt* ad 9—2 pa. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzieli* na 

sylllis i tryper. 
RFLDSDIIAII! I BIBROLHILLD I lillllllA 

Oabinat •wiat ło . laeazt laay. 
Kosmetyka lekarska 

ODDII^LNS poczekalnia DLA kobiet 

PORADA 3 ^ 1 . 

SKLEP spożywczy z przy 
dzlnnych okazyłnt« do spr 
Grabowa 20 p. Taflnskt od 

SEPARAT lat 44 ma z w!asnvc

dy^s*a>BBBBasssaa. 
daw tys-iace złotych rooiaieg0' j ł ^ -
du, pragnie pozntić p:IMNE ^ J O T I J U M I L L S , 
lub separatkę, do lat 45 z #^1 
cd 10.000 złotych lub Inma ^'.i •$ \ 4 
mość. Cel matryirrrlnlaJłiy J Ł : -
kluczony. Oferty do adm- ^ 
pod K. P. 

port rybacki na Hi 

Przekład autorvzowa 
2 LUSTRA trema, jasne I clcrt" 
nlo sprzedam, ul. 11-go LlstoP* 
II piętro m. 14. 

i " * ^ X C ° n teraz "odsypia sKUt 
BI2UHRJA. zegarki na ratf . ̂  i picia ? 
gotówkowe. „Preclosa". pipu* Ale to mu nie zasz 
nr. 123. w podwórzu. j W kolach rządowych, ł o 

- ^ l ^ n i ę skandal. Wielu urzę 
UWAGA EPIDEMJAi;! Chc«^ , francuskich prowadzi 
zdrowym I nie ulec grypie, <J*J ^dobnie do niego. Na 
163-30 - do „Pogotowia Kra*^ cie większość jest przy-
go Kiersza" ŻeromskicKo 91- * 
robę dezynfekuje, o d ś w l e * " ^ Dodeszła do okna I wyj 
pierze, farbuje, przerabia. 
nicuje I szt. ceruje. Putra 
' farbujemy po lipsku. „ a . Denis spostrzegł, tv 

n (,ff l. " h ' ' ze R o z u m i e m . Mo-
na raty każdemu bez£Ą o bezp.eCZllIe W 

delt męskie ubrania 1 mesk* ^ K z m a r t w y c l . 
Al. I-go Maja 36. y\-

RADJOAPARATY I części 
komplet od zł. 25.— .RadioU' 

rue Catilon. Kiedy się 

kowska 88. teL 
* podwbrzu. 

UBIORY męskie damskie 
*weiry na *yplat« Piotrko* 
'II wejście I piętro. 

i— .RadioU" j t jh rzc . zaproś go na lunch 
105-34. N a ^ f c ^ z że będzie miał nte-

nkę. 
^ 4 ' ^ chcę ci sprawiać za 

.,.e wątpię, czy twój wl 
f i . dla niego niespo-

POTRZEBNA uczenice na «7 J 

baletu I do wszelkich Imprez 
nych. Wiadomość ul. 11 L " 
nr. 26 m. 12 faaat 0 piętro. 

l t e ^ on może wiedzieć, że 
I j ^ - Nazwiska pasaże 

) r 7 - v Drzvbvl i na Mont -
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linowe i P ' i 
...r" '1334 .F. c n o - STr. y.\ 

zbroani mewykrw 
Przerażony dokonanem oi 
ciem dozorca zawić- on 
zwłocznie policję. NonW 
został w ohydny sposób 
dowany w grobowcu, co *ł 
żują ślady krwi. 
dzieciobójstwa narazie ni 
niono. Energiczne docl 
w tym kierunku prowadzi 
menda policji powiatowej*] 
liszu. 

:o: 

Jej straży o m o \ 
•aży n a s z i g o miasta. 

się odprawa instruktorów^ 
żarnictwa powiatowego*' 
nu całego województwa^ 
odprawie odbędzie się 
nio zarządu. 

a n t a s t y c z n e z a r o b h i 
angielskie] służby hotelowej. 

P R Z Y B L A K A L s:« 
wy właściciel może odebrat, 
drowska 67, L. Marczewski. 

ptea, w ^ j j k i c h się innym zawodom 
A 4 

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y zaktad l/T tej sposobności przyto-
skl w centrum miasta blisko "Tinę fakty. W jednym 
sklej, z powodu wyjazdu 
sprzedania. Oferty do 
pod „Z. Z.". 

JMciciel Jednego z lep 
1'hoteli londyńskich, po 
W Do wojnie w trudne po-
" rnajatkowe. postanowi 
ić 
oio przedsłębłorstwo. 

zwiędnie ogłoszenie wy 
,0skutek a jeden z wyb ; t -
at )wokatów wkrótce wrę-

11,11 niewielką sumę pie 
która pozostała po za 
wszystkich dłtteów. 

PłC się wyprowadzić ze 
fcnego hotelu. bvły wła-
wezwał do s:ebie naj 

Ko kelnera, który pozo 
W zaieciu u niego 

od lat 40. 
w oczach zniino<wanv 
oznaimif sędziwemu 

w l . że obaj muszą opu 
Nel. 
J- s'ę stąd nie ruszę — 
.Hanowczo kelner — po* 

na stanowisku, które 
Mcm lat tvle! 

to lak im sprysoóem? — 
hvłv właściciel. 

im — odnarf kolner 
'kuniłem ten hotel, 
takim razie — ciągnął 

_tv właściciel — może 
Hędę u pana kelnerem? 
" e ! — rozstrzygnął spra-

nowy właściciel. 
J1 lako kelner bvłbv do 
1° Pan zostanie w biurze 
Jeleni, a ja będę dale.l 
to. Poto tylko kupiłem 

* nowie ktoś. że to aneg-
"o fakt zmyślony a tym 
' to lest rzecz stwlcr-
to urzędowo, przed ko-
minisferlalną. która 

M dochodzeni w celu 
Imania stosunków sfuż-
* I n'ac służby hoteło-
Anglji. 
hjchanl właściciele ho-

_restauracyj dowodzili 
P sposobności, że tak'e 

wanie wyszłoby tylko 

portjer podał do podatku do
chód swój roczny na 100 tysię
cy złotych polskich, ale komisja 
zwróciła mu zgłoszenie z uwa
gą, iż wie, że zarabia 

znacznie więcej . . . 
Prawdziwie wielkimi pana

mi są dyrektorowie hotelu. 
Te ..wyższe istoty", jak się 

w yrazLli o nich członkowie an
kiety, pobierają od 100 tysięcy 
do 200 tysięcy złotych polskich 
rocznie, co nie jest wcale za 
y/iele za ich pracę, jak tego do
wodzi fakt. że popyt na dyrek
torów hoteli jest ciągle więk
szy, aniżeli ich podaż. 

Hrabianka ofiara, lowelasa. 
Niesłuszne podejrzenie męża. 

Prasa włoska rozpisuje się o-
becnie o cichym dramacie, któ
ry rozegrał się niedawno w do
mu bogatego przemysłowca 
rzymskiego, 35-letniego Jana 
Radondicgo. 

Radondi przed dwoma laty 
poślubił prześliczną 

IS-letnia hrabiankę. 

Annę Sonnino. Pożycie małżeń 
skie było bardzo szczęśliwe, 
gdyż Anna całem swem sercem 
kochała męża. W ostatnich mie 
siącach na niebie tej harmonii 
zaczęły się pokazywać groźne 
chmury. Oto coraz częściej w 
towarzystwie Anny przebywał 
wytworny lowelas, markiz Eu-

Leczyć — a nie karać pijaków. • 

STACJA RATUNKOWA DLA ALKOHOLIKÓW 
W a l k a ze zgubnym nałogiem w Łodzi. 

Łódź, 6 grudnia. I re zresztą nasuwa samo życie — sąj motanie, awantura. Wreszcie przy 
Zgubny wpływ alkohWIu na cało o g r 0 " 1 1 1 6 - Chorzy bowiem, którzy pomocy p rzęch od ni ów udaje się 

wieka, oraz wynikające z nadmia-
 zSlaMak «? przeważnie za czyjąś, postawić „pi jaka" na nogi 

ru uzywama tej straszliwej „tru- n a n , o w « . d o Przychodni - po raz 
cizny społecznej" - konsekwen- ł r t o r y I l , ) e , P - ^ d " * ^ J u ż i ten
cie— sę rzecz, zupełnie oczywista' ł a m e m l e k " 2 l r a c i z o a ł k ° -

nie wymagającą absolutnie żad- (

k o u , a J a . 
nej dyskusji. 

Wiemy bardzo dobrze, że wśród 
alkoholików istnieje cały legjon 
takich, którzy doznawszy straszli
wego nałogu chcieli 

wyrwać się z jego kleszczy 
i powrócić na dogę normalnego ży 
cia. 

Alkoholizm jako nałóg jest jed
nak silniejszy aniżeli dobra wola 
człowieka i dlatego tem, który już 
raz popadł w to przyzwyczajanie 
próżno zazwyczaj szamoce się w 
kleszczach nałogu, pogrążając tyl
ko rwą sytuację. 

Aby przyjść z pomocą alkoholi 

'•ewa dotychczas zarob

isz yfo, i których żadna 
pcja.-,i jn zapewnić nie 

z a l e l i w środku Londynu 

Celem rozwiązania tej istotnej 
wady w leczeniu chorujących z po 
Wodu nadmiernego używania alku 
bolu — powstała u czyiuiików 
zdrowotności publicznej naszego 
miasta nowa koncepcja, która spra 
wc nietylko pchnie na nowe loty, 
ale jednocześnie rozwiąże i drugą 
niemniej palącą kwestję. 

Chodzi mianowicie o zreorgam 
zownnie obecnego systemu opieki 
nad alkoholikami. 

Pierwszym krokiem w tym kie
runku jest zaprojektowane stuorzenic lecznicy • szpitala, 

i w któryinby systematycznie lecz.6-
i no tkniętych tym nałogiem. Tro

kom a zwłaszcza tym, którzy wy- skliwa opieka sióstr miłosierdzia, 
k.mi ją pewne skłonności lub chę-j częste wywiady co Ho żyoia i pro-
ci wyzwolenia się s pet tego n:ił<- wadzenia się pacjenta i aa wypa
l i i przy wydziale Zdrowotności 1 dek zwolnienia go ze szpitala, za 
Publicznej m. Łodzi, wzorem War^ biegi lekarskie, oto sposoby, któ-
szawy, Krakowa, Poznania itd 
wstała tak zwana Przychodnia 
Przeciwalkoholowa pozostająca I 

pod kierownictwem znanego psy
ch jat ry łódzkiego p. dr. Siwińskie 

Zadaniem tej dobroczynnej in-j 
atytiicji jest badanie, pouczanie, a 
nadewszystko sa cli cc anie lodzi 
tkniętych tym straszliwym nało
giem, do leczenia sie. 

Trudności w tym względzie, któ 

P°i rych recsultat byłby niewątpliwy 
Tego rodzaju instytucja byłaby | take ma skutki 

jednocześnie czemś w rodzaju sta- ne, bo przecież 
cji ratunkowej dla alkoholików w 
Łodzi, którzy miast do komisarja-
tów wędrowaliby do lecznicy. 

Obecny stan rzeczy przedstawia 
się nader smutnie.. Weżniy przy
kład. Policjant snajduje „pi jaka" 
w ścieku ułiezoiym. Zaczyna się sza 

Zaczyna się akt drugi — pakowa 
nie do dorożki. Wreszcie oała ka
walkada rusza do komisarjatu, 
wzbudzając po drodze niezdrową 
sensację. 

Tymczasem policjant już dobrą 
godzinę jest poza posterunkiem. 

W kom i sar jacie zaczyna się no
we szamotanie. 

Jeżeli wypadek jest ostrzejszy 
i grozi komplikacjami zawiada
mia się pogotowie. Przyjeżdża le
karz, stosuje zabieg i... „pijaka"... 
pakuje sie do aresztu, kióry wcale 
uie je»1 przygotowany dla takich 
„klientów". Reszta siedzących w 
areszcie jest w popłochu, często
kroć zachodzi potrzeba, a nawet 
konieczność skrępowania awanlul 
rującego się „pijaka' i komisarjat 
staje się terenem gorszącej awan 
tury. 

Dopiero nazajutrz „pi jak" o-
puszcza komisarjat, ażeby za ki l 
ka iłni znaleźć się z powrotem w 
areszcie. 

Dla alkoholików traktowanie 
ogromnie fatal-

sq to ludzie chorzy, 
którzy wymagają odpowiednich 
WARUNKÓW, a nadewszystko do

datniego wpływu psychicznego, 
ażeby pozbyć aię zgubnego nało
gu 

rych nie trzyma rię w areszcie — 
mówi do nas dr. Siwiński, z któ
rym rozmawiamy na ten absorbu 
jacy temat. 

Rozwiązanie zatem rzeczy, było 
by stworzenie stacji ratowniczej 
z odpowiednią lecznicą lub szpi
talem, dokąd specjalna karetka 
zawoziłaby chorych, których pod-
dawanoby odpowiednim zabie
gom. 

Następnie mogliby się ona 
przespać na łóżkach, 

a z rana lekarz przeprowadziłby 
wywiad społeczny i wywarłby 
wpływ w kierunku leczenia się. 
Przytem ściąganoby pewne opła
ty za pobyt w szpitalu, co było
by też właściwą karą dla ofiar 
„Bachusa". 

Projekt ten przedstawiony wła 
d»om wojewódzkim — został przy 
jęty z całą aprobatą i jest obec
nie rozetrząsany przez czynniki 
miarodajne. 

Jedną zaporę, która zdaje się 
stać na drodze' do realizacji tego 
ze wezechmiar zasługującego na 
uznanie projektu — jest kwest ja 
materjnlna. 

Tu ta j s pomocą powinno 
przyjść państwu, samorząd i kasa 
chorych, które przez odpowied-' 
nie subwencje wspólnemi siłami 
stworzą fundusz 

geniusz delia Brazia. 
Pewnego dnia przemysło

wiec, zjawiwszy się niespodzi3 
nie w swej wil l i , zastał żonę 

w objęciach markiza. 
Nastąpiła teraz przykra sce

na. Jan przekonawszy się o wi
nie żony, wyzwał „uwodzicie
la" na pojedynek. Napróżno tłu 
maczyła mu Anna, że jest zu
pełnie niewinna, niecny donżu-
an po raz pierwszy spróbował 
zyskać jej wztrlędy, a ona za
kusy jego odparła z oburze
niem, łan nie uwierzył jej i za-
nowiedział, iż óo odbyciu poje
dynku wdroży przeciw zdraj-
czyni 

kroki rozwodowo. 
Gdy po pojedynku przemysło 

wiec wrócił do domu. zastał 
swą żonę wijącą się w straszli
wych boleściach. Okazało się, 
iż zażvła ona znacznej dozy we 
ronalu. Zawezwany natvch-

|miast lekarz pośpieszył biednej 
kobiecie z pomocą tak. że zdo
łał jej uratować życie. W liście, 
napisanym do męża. wyjaśniła 
Anna, że odbiera sobie życie, 
oonieważ nie może znieść 
niesłusznych podejrzeń męża 

Między małżonkami doszła 
teraz do zupełnej zgody, leca 
afera ta rozeszła się głośnem 
echem i została również omó
wiona na lamach prasy codzicn 
nej. 
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przymusowo od pacjentów. 
Na wysiłek ten wszystkie czyią 

niki zainteresowane walką, z alka 
holizmem — muszą aie zdohv4 

dający możność zwłaszcza u nas w Łodzi, gdsu 
utrzymanie tak humanitarnej in- | pod jarzmem straszliwego nałogu 

NIEMIECKIEGO (gramatyka. 
ra, konwersacja), wyucza mur* 
nie doświadczona nauczycielki-
klewiczn 40, m. 9. Zgłoszeni* | 
po pol. 

powodu „Miesiąca Pomorza" 

ZNANA chlromainitka prz 
krótki czas. Przyjmuje 
3-ej do 9 wlecz, opłata b. 
6 Sierpnia nr. 14, prawa of 

NOWY pokój syplainy, debow* 
do sprzedania, Nowo-Sikar 
gospodarza. 

SKLEP spożywczy z przyc 
dzlnnych okazyjnie do 
Orabowa 20 p. Tafl!nskl od 

SEPARAT lat 44 ma z własny^ „ 
daw tysiące złotych roozntK" J£ 
du, praśnie poznać pannę *\»fh]p «< , , 
lub separatkę, do lat 45 i Fi 1 ' ; v-
cd 10.000 złotych lub Inna 
mość. Cel matrymlnjailny 
kluczony. Oferty do adrn-
pod K. P. 

Ą i 
2 LUSTRA trema Jasne I cid 

ll-go LlstoP' nio sprzedam, ul. 
U piętro m. 14. 

fc on teraz odsypia sKUt-
BIZUnRJA. zegarki na ra t * , m i picia? 
gotówkowe. .Preclosa", Pfoif*' "k. Ale to mu nfe zasz 
nr. 123. w podwórzu. .1^ kołach rządowych. 1o 

l'WAQA EP1DEMJA 
zdrowym t nie 
1M-30 — do „Pogotowia K r a *0» | ł 
go Kiersza" Żeromskiego 91-

port rybacki na Helu. 

Alkoholizm — to choroba, a clio 

Granica starości 
przesuwa się coraz date j . 

Uczeni całego świata zajmuj W p ł y n ę ł a na to nowoczesna j 
ją się ostatnio silnie tak ważną | hipjena i zmienione warunki kul 
dla ludzkości kwestją slarzema 
się i na zasadzie licznych do
świadczeń doszli do wyników 
ogromnie pocieszających. 

Oto stanowczo przesunęła aię 
granica starości, zarówno u męż 
czyzn jak i u kobiet. 

N ie ty lko szminkom i sztucz
nym środkom zawdzięczają ko
biety fakt, l i „kobiecie 30 - l e ł -
niej" z ubiegłego stulecia odpo
wiada dzisiejsza 50-letnia. 

Obecne pokolenie żyje dłu
żej, niż poprzednie. Dzisiejszy 
przeciętny obywate l żyje, w e 
dług obliczeń, 

o 15 lat dłużel, 
niż książę feodalny, czy cesarz 
z 10-go, 11 -go czy 12-go wieku. 

stytneji, 
Resztę p o k r y j ą składki ściągane 

ugina aię tysiące osób. 
(sr.y 

Zabytki Polski. 

luialnego życia 
Ale człowiek współczesny 

nietylko żyje dłużej, ale i sta
rzeje się później, niż jego przód 
kowie. W y k a z a ł y to jasno bada 
n a , przeprowadzone nad 800 
kobietami i mężczyznami, żyją
cymi w latach 1879—1895, oraz 
1900 — 1908. 

Już przy porównaniu tych 
dwóch epok okazało się, że gra 
nica starzenia się cz łowieka 
przesuwa się 

coraz dalef. 
Oeszmy się więc, że żyjemy 

w dzisiejszej epoce. Będz'cmy 
dłużej młodsi, niż nasi przodko
wie. 

Przedruk wzbroniony, 

Przekład autoryzowany. 35) 

vorzu. J , " Kolach rządowych, lo 
n e skandal. Wielu urzę 

?MJA!»? Chc**X francuskich prowadzr 
ulec grypie, d^L&od() | ) n i e niego. Na 
ozotowia Kra*l!2.cie większość jest przy-

nicuje ! szt. ceruje. Futra 
' farbujemy po lipsku. 

DAJĘ na raty każdemu bez P 0 ^ fi 
clela męskie ubrania I mesk" i 
Al. I-go Maja 3f>. J\ 

KADJOAPARATY I części ^ 
komplet od 
kowska 
w podwOrzu 

zł. 25 . - „Radiol* j 
88. teL 105-34. Na)t»^ 

• 

1'HIORY męskie damskie 
^wetry na wypłatę Plotrko*1 

'II wejście. I piętro. 

i ' ' H . Denis spostrzegł, że 
rj u iakeś postanowienie. 

o h rze Roz"umiem. Mo-
* oddać bezpiecznie w 

Kiedy on zmartwycli 

* w nie na lunch. 
rze. zaproś go na lunch Bh 

^ chcę ci sprawiać za 
J e , wątpię, czy twój wł 
; i )

a z : e dla niego niespo-

POTRZEBNA uczenice na « ^ 
baletu 1 do wszelkich Imprez **j 
nych. Wiadomość ul. 11 ^ 
nr. 28 o. 12 bont • piętro 

[w1- Nazwiska pasaże 
) r 7-v Drzvbyl i na Mnnt-

caimle nie ukazały się Jeszcze 
w pismach. 

— Pewnie ogłoszono je juz 
dawniej. Ale on nie potrzebo 
wał zaglądać do gazet. O i lt 
się ne mylę. baron de Grignon 
ma informacje o wszelkich na
szych posunięciach. Wszak to 
sprzymierzeniec tongu.. 

— No. przypuszczam, że cze 
troś się dowiemy od niego. — 
Więc. nie życzysz sobie, żebym 
napomknęła o szmaragdach? 

— Tego nie powiedziałem.— 
Powiedziałem tylko, że nie ra-
Jziłbym oskarżać go o ich kra
dzież. Możesz mu powiedzieć, 
że po jego odjeździe przekona
łaś sie. że ci zginęły I że jesteś 
ogromnie zmartwiona. Będzie
my obserwować, jakie to na 
mm zrobi wrażenie. 

_ Naturalnie nie powiem, że 
właśnie z tego powodu przyje
chałam do Indochin? 

— O. nie! Trzymaj się wer
sji, że przyjechałaś do Singapo-
re po męża. 

nej rzeczy. Dlaczego ty nie 
chcesz, żebym jechała do Ton-
klnu? 

— Dlatego, że jeżeli wszyst
ko obróci się tak. jak przewi
duję, nie będzie to potrzebne.— 
No. teraz pójdę zobaczyć jak 
sfę miewa mój gość. Spotkamy 
się w restauracji o pierwszej. 

Denis znalazł Francuza, po
grążonego w dalszym ciągu w 
ciężkim śnie. Zadzwonił. 

— Przyślij mi tu fryzjera — 
rzekł do bov'a. 

Kiedy wezwany wszedł do 
numeru, pokazał mu de Grig-
nona. 

— Ten pan bawił się całą noc 
ale musi stawić się na lunch w 
ważnej sprawie. Proszę, przy
wróć go pan do życia. 

Fryzjer pokazał w uśmiechu 
krzywe zęby. Znał się na ta 
k'ch rzeczach. Zaczął od tego. 
że umoczywszy ręcznik w pra 
wie gotującej wodzie przvlo 
^ył go niby kompres na twarz 
'piącego. który po minucie o-
tworzył oczv. Wtedy fryzjer o 
golił go. natarł orzeźwiającym 
młynem kosmetycznym f wyma 
sował twarz. Kuracja zakończy 
*a się zimną kąpielą a toaleta 
wdzianiem płóciennego garnuu 
ru Moore'a. Administrator ge
neralny przybrał normalny wv 

lad. 
— Zostanie pan na lunchu? 

i— Nie rozflmlem tvlko ied- — zapytał Denis. 

— Z przyjemnością. Zrewan
żuję się panu za gościnność w 
Hue. Czy pan tam prodko zawi
ta? 

— Sądzę, że jutro opuszczę 
•>ajgon. 

— Doskonale. W takim razie 
pojedziemy razem. 

— Właśnie, mój przyjacielu 
— pomyślał Denis. — Będziesz 
nn ;e częściej widział niż się 
spodziewasz.—A głośno rzekł: 
— Z przyjemnością, zwłaszcza, 
że nie wiem. jak się podróżuje 
w tvm kraju. Może zejdziemv 
na dół? i 

Weszli do jadalni. De Grłg 
non zwrócił uwagę na trzy na
krycia Jeżeli się domyślał, że 
spotka Uulję. to przyjął to z ca-
'vm spokojem. Ale prędzej spo
dziewał się młodej Francuzki. 

Denis zamówił koktajle. 
— Jak długo się jedzie do 

Hue? — zapytał. 
— Dwa dni samochodem. — 

Można odbyć część drogi po-
iagfem. ale to straszliwa po-

drói. Czy ma pan dużo baga
ży? 

_ Dużo. Wszystkie materja-
v techniczne. 

— W tak ;m razie weźmiemy 
'•wa samochody na koszt cesa-
/a. Nie pogniewa się. Ostatnio 

polecił mi. żebym przywiózł 
^ana iak najprędzej. 

— Co to za człowiek? 
r_ Z A H A U / N Y TTARV HOŚĆ. Wła-

ściwte to tylko figurant, który 
robi to, co mu każe rząd Iran 
cuski, lecz co się tyczy religjt 
i świątyń, ma wolną rękę. Urz-; 
dnikom państwowym me wolno 
się wtrącać w te sprawy. Jeden 
taki nieostrożny krok, a w ca 
tym kraju wybuchłoby powsta 
nic. Świątynia, która pan ma dc 
korować, jest bezsensownym 
kaprysem, świadczącym o nie
prawdopodobnej rozrzutności. 
Ale tacy już bywają monarcho 
wie. Gdybyśmy tak mogli obró
cić chociaż połowę tych sum n,> 
budowę szkół i szpitali... 

De Grignon mówił z uczu
ciem. Denis spojrzał zdziwiony, 
nie poznając poprostu rozbitka 
z ubiegłej nocy. 

— W jakim celu on buduje tę 
świątynię — zapytał. 

Francuz zaśmiał się głośno. 
— To właśnie nie świątynia, 

a grobowiec. Taki tu jest zwy
czaj. Każdy cesarz buduje so
bie grobowiec za życia. Zoba
czy pan. ile tego iest nad brze
gami Rzeki Zapachów. Obecny 
cesarz chce sobie zbudować gro 
bowicc możliwie wspaniały. 

— A ten posąg, który ja mam 
rzeźbić? 

— To jest ciekawe. Posąg ten 
ma przedstawiać podobiznę 
Thvna. jednego z najdawniej 
szych królów annamickich. — 
Przvbvł ten król z Tybetu z 
hordami , ktńre nrzepedziły miej 

ścową ludność 1 zajęły krainę, 
zwana dziś Annamem. Królew
ski ród annamicki ma wiele od
gałęzień, ale kroniki rodowe 
zachowały się jakimś cudów* 
nym sposobem, tak że cesara 
<est w możności wywieść swo-
'e pochodzenie od Thyna. czczo; 
nego przez lud jako bóstwo. —« 
I dlatego chce. żeby ten posag 
stanął na straży jego probowca. 

— Interesujące — rzekł De
nis i spojrzawszy w kierunku 
drzwi, zobaczył wchodzącą Ju
lie, i s 

Nadeszła najdrastyczniejsza 
chwila całej podróży, streszcza 
'ąca się w pytaniu. Jak baron 
de Grignon spojrzy w oczy 
swej domniemanej ofierze? 

— Baron de Grignon — Ladyi 
Tamorlcy — przedstawił Denis. 

Chwila była pełna nicodgad* 
nionych możliwości. 

Moore obserwował twarz o-
bnjtra. ciekaw, co na nich wy
czyta — nienawiść, wściekłość, 
ironię? Julia zachowała spokój, 
oełen godności i opanowania, 
tvlko w jej oczach zamigotały 
• ł̂abe iskierki ironji. Wyciągnę
ła rękę do gościa i rzekła: 

— Jestem pewna, że nie spo
dziewał się pnn spotkać mnie w 
ei części świata. 

Baron de Grignon zwycza-
cm swego kraju podniósł poda' 
ną rękę do "«* 

SD. c nJ 
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. Echa ze stolicy. 
Zvcig Warszawy w kilku wierszach. 

Ni 

Dyrekcja gazowni miejskiej 
przeprowadza odgałęzienie od 
przewodu tłoczonego, łączące
go gazownię na W o l i z gazow
nią na Ludnej. Odgałęzienie to 
pójdzie przez fort Bema na Zoli 
*iorz. Będzie to przewód począt 
iowo 8-calowy, następnie 6-ca 
owy. W związku z temi robo
tami wybudowane są dwie stu
dzienki na Żoliborzu, w któ
rych umieszczono t. zw. reduk
tory. Zadaniem tych redukto
rów jest zmniejszenie ciśnienia 
w przewodach. 

U c h w a ł a rady miejskie' z 
dn. 23 grudnia 1917 r., oraz 
okólniki prezydenta miasta u-
stalają, i e przy obsadzaniu po
sad w służbie miejskiej p i c w-
izeńsrwo maią kandydaci , k tó 
rzy pracowali w instytucjach 
miejskich i byli zwolnieni na 
skutek redukcji . Zasada ta <est 
często przekraczana przez po
szczególne wydziały 1 przedsię
biorstwa miejskie. Na ostatniej 
konferencji prezydent miasta 
oświadczył prezydjum związku 
zawodowego pracowników sa
morządowych, że zamierza po
wołać specjalne biuro pracy, 
które miałoby za zadanie scen
tralizowanie obsadzania waku -
lących stanowisk. Związek 
przystąpił do rejestracji człon
k ó w , zwolnionych na skutek re 
dukcji. 

• • • 
Dokształcające szkolnictwo 

zawodowe w Warszawie znacz 
nie rozwmęło się w ostatnich 
latach. Szkół takich jest 45, w 
tem 10 żeńskich. Kształci się w 
nich około 9.000 uczniów 1 
uczennic. Jest to w przybl iża
niu liczba faktycznego zapotrze 
bowania w tvm zakresie, mo
żna je zatem uważać za pokry
te. W roku 1928 istniały biblio
tek i przy 16 szkołach o''łącznej 
l iczbie 9476 książek. Obecnie 
są 22 takie bihljoteki, liczące 
11.981 tomów. W y d a t k i miasta 
na utrzymanie szkolnictwa za
wodowego wvniosły w r. z. 
2.244 504 zł. Ministerhun Oświa 
ty udzieliło subwencji w wyso
kości 250 tys. zł- Warszawskie 
szkolnictwa zawodowe do
kształcające zatrudniało w r. z. 
646 osób personelu nauczyciel
skiego. 

« • • 
W o b e c przeciążenia stacji, 

do chwil i zautomatyzowania te
lefonów abonenci nie byli przez «ewien czas przyjmowani w 

/arszawie . Ogółem zapisało 
• ię kandydatów w tym czasie 
około 1800. W październiku, od 
rozpoczęcia automatyzacji , 

przyłączono 444 abonentów, 
w listopadzie 650, razem tedy 
przyłączono 1.094 abonentów. 
Codziennie następuje przyłącza 

Z Brodnicy donoszą: 
głównie ar tyku łów spożvw-1 W ostatnich dniach pa^dzier 
czych, o tyle ostatnio rozwinął " ' k a zaginął w tajemniczy spo-
się niemal w każdej dziedzinie • sób zatrudniony u jednego z 
i objął galanterję, manufakturę miejscowych ogrodników po-
trykotaże i inne ar tykuły . mocnik ogrodniczy Józei 

• « • Szczech, lat 23. Dochodzenia 
W teatrze Letnim pełna hu wszczęte nie odniosły skutku, 

moru lekka komedja Stefana Dopiero teraz znaleziono w le-
Kiedrzyńskiego „Nie rzucaj sie nadl. państw. Stararzeka 
mr.ie, madame" rozpoczęła już powiatu świeckiego niedaleko 
piąty dziesiątek pełnego powo- od szosy Skórcz — Osie 
dzenia przedstawień. Hucznie trupa człowieka, 
oklaskiwani są pp. Marja Gor- Po bliższem badaniu okazało 
czyńska, Hal ina Rapacka. A n - 1 się, że chodzi tu właśnie o /agi -
toni Fertner , Jan Kuinakowicz , j nionego Szczecha. Z w ł o k i z n i j -
W ł . Lenczewski i in. x o: 

Cztery tygodnie przeleżał trup 
pomocnika ogrodniczego w les e. 

dowały się już w całkowitvm 
rozkładzie bowiem leżały tam 
już około 4 tygodnie. Sekcja 
zwłok wykazała że Szczech u-
godzony został ztyłu 

kulą rewo lwerową 
poniżej łopatki w serce tak, że 
śmierć nastąpiła natychmiast. 
Chodzi tu niewątpliwie o mor
derstwo rabunkowe, gdyż, jak 
zeznaje ojciec zamordowanego 
denat był w posiadaniu 200 zł., 
których już przy trupie nie zna 
leziono. Dochodzerin dalsze w 
toku. 
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za w i a r o ł o m n ą ź o s C * d w a d , 
We o le uczty » p ien iądze m e i a . } K a l e n d a r z y k 

by 

K R A T E C Z K ' 

„Żelazna" sprawa. 
Odkrycie c ekawego syna. 

dotychczas | no. gdyż uparci złodzieje nic 
chcieli wydać pasera: skazan. 
został' na więzienie. 

Z D O L N Y S Y N . 
Stary (irynblat zrezygno

wał już ze skradzionego że
laza, gdy szczęśliwy przypa 
dek i syn jego oomógł mu w 
odzyskaniu towaru. Dnia fi 
sierpma r. b. mianowicie Szy 

. mon Grynblat. syn starego 
osobników. zazdroszczących Grynblata, będąc w sprawach 

handlowych w jednym z do
mów przy ulicy Lutomierskicj 
spostrzegł w komórce Izydora 
Sochaczewskiceo kMka nieopra 
wtórnych pił dłót I żelaza do 
prasowania. Po bliższem obej-

Nle mogę się 
zdecydować, czy ostatcczr-.c 
jest już zima. czy jeszcze gnębi 
nas jesień. Nie wiem więc, 
czy dalej nosić Jesionkę, czy 
już włożyć futro. Tylko czło
wiek złoi l iwy, jakiś mój oso
bisty wróg. mógłby na to odpo
wiedzieć że niepotrzebnie się 
martwię, gdyż przez cały rok 
noszę letnie palto, ale to są tyl
ko nędzne insynuacje podłych 

mi mego futra na prawdziwych 
oryginalnych polskich bara
nach. I bardzo proszę n!e na
zywać tego kożuchem, gdyż 
..futro" zawsze przecież brzmi 
przyzwoicie! 1 solidniej. To. 
proszę państwa, podnosi kre
dyt, tak bardzo potrzebny a jed 
nocześnie tak daleki, jak se-i 
złoty. A propos: dlatego mówi 
się „sen złoty", że dzisiejsze 
sny zawsze są o złotym. W o -
góle podkreślić należy z rado
ścią, że skończyły się czasy 
cudzoziemszczyzny, dolarów I 
funtów szterlkngów. Nastała 
era nawrotu do rodzimych war 
toscl: marzymy już tylko o pol 
skłch niedosiężnych złotów
kach 

rżeniu tych przedmiotów do 
szedł do przekonań a, że po
chodzą one z kradzieży u jego 
olca. Rewizja przeprowadzo
na przez policję w komórce So-
chaczewsklego ujawniła tam 
materjafy skradzione Gryn-
b'atowl na sumę zł .300. 

Sochac7cwski tłumaczył się. 
że towar kupił na rynku od nie 
znanego mu osobnika I nie wie
dział że pochodzi on z krad/a 
ży. Tłumaczenie to 'cdnak n!e 
wyglądało na nrawdzlwe. wo
bec czeeo Sad Powiatowy oka
zał Izydora Sochaczewskiego 
na 2 miesiące w*ez'on'a. 

Jerzy Krzeckl. 

Szalka krwawych bandytów. 
Pomyślny rezultat pościgów. 

W ciągu dalszej rozmowy 
wyjaśnił, że zbiera dane odnoś
nie do pewnej kobiety, która 
jest zaprzyjaźniona z ową słu
żącą. Kobieta ta miała uciec z 
kochankiem, zabrawszy swemu 
prawowitemu małżonkowi 
znaczną gotówkę w do'arach. 
Otrzymawszy wskazówki co do 
tego, gdzie owa służąca obec-1 , . | , . „i,..-./> =>i«» ™ 

nie służy, opuścił wywiadowca cach, w swej wsi rodzi 
policyjny ze Lwowa mieszkanie rał się Dwulat zrazu 
zapowiadając, że zjawi się jesz- j incognito, sprawdzając 
cze raz, celem sprawdzenia, I stu, ile jest prawdy w 
czy udzielone mu infoimacje ściach, które go dosZ 

-• • ' • • 1 - • 

Z Przemyśla donoszą: | zapracowującego się * , 
W mieszkaniu jednej z tu- kach amerykańskich fll PW*m imprez sportowych 

tejszych rodzin zjawił się akis zona jego, lak to sic częs* nadchodzące dwa dni swat 
elegancko, z amerykańska ubra rza, bardzo maio Podstawia się doskonale, 
ny młody mężczyzna 1 przedsta troszczyła się o gcs?o# "a pietwsł.y plan wybi-a się 
wiwszy się jako wywiadowca zabawiając się wcioio ' f* <> puhai „Kut e.i* Lód/He 
policji ze lwowa, prosił o udz:e żowskie pienrądze w W o moralne mistrzostwo Lo-
lenie mu informacji o służącej, stwie rozmaitych mioitf wiedzy Turystami a Ł-TSU ) a 

która niedawno odeszła ze służ \ wiejskich, przyczem sz:' "tualr.e zwyc-ęstwo Pioleto c 
mi względami darzyła ni * — przyniesie im prowa-1 r 
go Wilima Kalistę. »•* tabeli ro/grywek. Remis r 

Wieści o n emoralneB wygrsna LTSG. — tc pierw \ 
wadzeniu się żony ciot* 'punkty uzyskane p-zez To-
tęskniącego Mikołajka \*Tstwo. « 
Kanady. Dotknięty do t^oksersk-e spotkania, urzą- j 
niezwłocznie zlikwiclowłlp* staraniem IKP., zapasy w j 
stkie swoje amer\ks4»flu Unii oraz gry sportowe & 

nie od 30 do 40 dalszych apa
ratów. Na 1 b. m. liczba abo
nentów wynosiła w Warszawie 
ogółem 45.064, dysponujących 
54.490 aparatami . 

• • * 
Organizacje kupieckie zwra 

cają się do władz wskazując na 
lo, i e handel uliczny uniemożli
wia konkurencję i odbiera ku -
piectwu kl ientelę. O ile daw
niej handel uliczny dotyczył 

STARA KRADZIEŻ. 
Stara to historia, którą te

raz opowiem, ale związana Jest 
z htstorją świeższą i dlatego 
opowieść ta Jest konieczna, tak 
jak koniecznem by ła bym za
chorował niedawno na grypę, 
co ml przyniosło parę dni urlo
pu i nadzieje na zapomogę z Ka 
sy Chorych. 

Zaczęło się to w marcu rb. 
kiedy ze składu materjałów że
laznych Leffoa Brynblata przy 
ul. Piłsudskiego alias Wschod-
uiej nieznani, a wlec sprytni, 
sprawcy po wyłamaniu drzwi 
skradli rozmaite „żelazne his
toryjki" ogólnej wartości 400 
złotych. W tej ciężkiej, gdyż 
żelazne] sprawie prowadzono 
przez dłuższy czas dochodze
nie, które wykryło sprawców 
w osobach Joska Grula | Kon
stantego Miksy. Obu złodziei 
osadzono w areszcie I następ
nie przekazano sądowi. 

Część skradzionych rzeczy 
znaleziono w mieszkaniu Grula 
większości Jednak nie znalezio-

Z Grudziądza donoszą 
W ostatnich dwóch miesią

cach grasowała na terenie pow 
chełmińskiego, grudziądzkiego 
i świeckiego 
niebezpieczna szajka bandytów 
dokonywująca licznych napa
dów rabunkowych. Bandyci 
napadali przeważnie wieczora
mi na mieszkania upatrzonych 
ofiar 1 teroryzując Je lufami re
wolwerów rabowali wszystko, 
co wpadło pod rękę a posiadało 
laką taką wartość. 

W czasie napadów nie obcho 
dziło się też bez rozlewu krwi, 
bo banda nie cofała się przed 
zbrodnią I morderswem. Tak 
nip. podczas nąnadu na Serockie 
go w Szonbruku zastrzelony 
przez nich został parobek Jan 
Czerwonka, a przy namadzie na 
rolnika Fryderyka Majera w 
polskich Łopatkach 

Ujęcie bandytów było bar
dzo trudne, bowiem postępo
wali oni bardzo ostrożnie i dla 
zatarcia śladów przebierali się 
często. Napadów dokonywali 

przeważnie zamaskowani. 
Nareszcie, wspólncmł siłami 

odpowiednich komend powiato
wych policji I wydziału śledcze 
go w Grudziądzu zagadka zo
stała rozwikłana i bandyci uję
ci. Aresztowani zostali Alek
sander Kasiński, bez stałego 
miejsca zamieszkania, ujęty w 
Radzynie. Stanisław Bmrowski 
ujęty w Grudziądzu, Klemens 
N-dzgórski, robotnik z Grudzią
dza oraz żona Kasińskiego, za 
nor>'ecznlctwo I paserstwo. 

Przeprowadzona u areszto
wanych rewizja dała liczny m-
clażałący materjał dowodowy 
Wszyscy czworo oddani został, 
do dyspozycji prokuratury I o-

zgadzają się ze stanem faktycz 
nym. 

Przeprowadzone dochodze
nia stwierdziły jednak, że ów tf» 
jemniczy osobnik nie jest wcale 
wywiadowcą policji i nigdy 
żadnej służby policyjnej nie peł
nił. Przybrał on tylko tymrzaso 
wo charakter wywiadowcy, 
aby tem pewniej uzyskać infor
macje w swojej najosobistszei 
sprawie familijnej, k tóra jest 
dość sensacyjną. 

Rzekomy wywiadowca nary 
wa się Miko ła j Dwula t i poiho-
dzi z Wyszatyc w p o w i e c e 
przemyskim, skąd przed laty 
wyjechał do Kanady, pozosta
wiwszy na gosoodarstwie swo;ą 

młodą żonę 
z dwojgiem drobnych dzieci Z 
Kanady, gdzie dość dobrze za
rabiał, przesyłał Dwula t swej 
żonie (Katarzynie z Kasprzy
k ó w ) regularnie rozmaite kwo
ty w dolarach, pewny, że żona 
nozostała mu wierną, a pienią
dze obraca na powiększenie i 
ulepszenie gospodarstwa, co iej 
wyraźnie w listach zalecał 

Tymczasem, wbrew wszelkim 
przewidywaniom I rachunkom 1 

żonie. Niestety, wsz 
dzalo się 

co do joty, 
a ponadto stwierdził 
że jepo dom mieszkali 
pełnie oouszczony, d r l . 
zagwożdżone, że jednft 
zmarło, a żona w tow1 

swego gacha Kahsty 

teresy i, wsiadłszy n''Wnią reszty, 
powrócił do starego krjfl ^czegółnwy kalendarzyk 

Zjawiwszy się w «j [stawia się jak p e r ż e j : 

N I E D Z I E L A , 
a uożna: Boisro W K S . , 

U rano zawody o puhar 
jer* Łódzkiego" Turyści — 
I Boisko W i m y : godz. 11 
Wirna - S S K M . I I . 

Gry sportowe: Zawody o mi 
'Wwo Ł Z O G S - u : boisko W i 
llodz. 11-ta koszykówka mę 
Wirna — O r k a n i H K S . — 
siec; boisko IKP . , godz. 11 
tfwka męska: Tr iumf — 
|0nea i Triumf — Turyści . 

Wyszatyce, udając się , * , 'W-pongs w lokalu Hasmo 
zagranicę, do Francji i Jj '(Gdańska 40) zawody towa-
ła ze soba kilkaset doM *«e Hasmonea (Lwów) — 
gotówce i garderobę. '^onea. 

Drugie, p o z o r n i e prf "pasy: W lokalu Unj i przy 
dziecko, zostawiła Katnej 2 walk i francuskie z 
na opiece u swej matM J*'em zawodników wszyst-
samej wsł. * klubów. 

Dwula t prowadzi 5 

poszukiwania za swojt P O N I E D Z I A Ł E K , 
uciekinierką na wła 

srrtjooks: W sali Tea t ru Popu-
przyczem w swych ro'* • 

. " C W a w t e k k e r pokona 
Dwula t wyjechać do 
Jest on przeświadczonej 
na jego, ty lko dla zmytf 
śclgu, rozgłosiła. Iż 1' 
do Francj i , w rzeer. 
zaś przebywa w kraju, 
zmieniając miejsce sW1 

czasowego pobytu 

K 
Mąż odnaleziony po 5-ciu lat 

Przypadkowe spotkanie 
[Wsze lk ie jednak posz^ C n n p 4 . . . I f i l l s l 

pozostały bez skĄ « * | I U l l W IV111 

Zdobywca pierw 
Poznania donoszą: 

"czorajszego wieczoru za-
*ył się w hali reprez P W K . 

"syoarodowy turniej zapaś-
7. 
a wstępie Siegfried w 28 

* U c i e skapitulował przed 

" a l k a premjowa Sztekkera 
estergaardem -— naogół 

\ 1 nieustępliwa — trw.i ła 
"linut, a uwieńczyło ją 

zabity to - | - , , » t i , i n « y t n r>rnKuraTury i 
stał jego sąsiad, rolnik Hejman • sadzeni w areszcie śledczym 
z Gołębłewa. 1 —:a:—— 

Pogrzeb zamiast ślubu* 
Samobójstwo zakochanego młodzieńca. 

znajomy popełnił samobójstw^. 
Denatem okazał się mieszka
niec z Bełchatówka 21-letni 
Mar Jan Szewczyk, syn gospoda 
rza. 

Chłopakowi, Jak wykazało 
przeprowadzone dochodzenie, 
rodzice nie Dozwolili się żenić. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W r. 1925, zaginął bez wie

ści mieszkaniec Bydgoszczy, 30 
i letni Jan Rybarczyk, zamieszka 
ły przy ul. Mazowieck ie j 27, po 

I zostawiając żonę z ki lkotygo-
' dniowem dzieckiem. Zrozpaczo 

na żona, przypuszczając, że mę 
żowi przytraf i ło aię jakieś nie
szczęście, poszukiwała go przez 
policję i ogłoszenia w gazetach 

łódź, 6 grudnia. — W dniu 
wczorajszym w godzinach po
rannych na polach wsi Czapli-
niec znaleziono zwłoki mężczv 
znv z 
przestrzelona prawą skronią. 

Znaleziony w ręku trupa re
wolwer wyjaśnił sytuację. Nie 

POWRÓT. 
W Ofrrodzie szpitalnym, gdzie 

tapaeh leków zabijał aromat 
kwiatów, szedł Paulin, prowadzo-
ly przez pielęgniarkę. 

Od niedawna dopiero stracił 
wzrok i dlatego poruszał aię nie
pewnie, zawsze przejęty myślę u-
padku lub zderzenia. 

Znienacka usłyszał gwar ulicy, 
niemal zapomniany w ciągu pię
ciu miesięcy, które tutpj spędził, 
I sadrżał... M ia ł powrócić do cycia 
m tym stanie, s utraconym na 
•awsze wzrokiem... Dlaczegóż nie 
umarł? Dlaczego nie pozwolono 
m u umrzeć? My£] ta i rozpacz. 
• której aię zrodziła, pochłonęła 
go tak całkowicie, i e drgnął, gdy 
podniósł aię głos pielęgniarki* 

— Kto zgłosił się po Jana Pau
l in? 

Serce Paulina ścisnęło się jeas-| 
ese bardziej. Słyszał różne głosy... 
W pobliżu stała zapewne grupa o-
•ób — odwiedzających chorych, 
ale nikt nie odezwał się w odpo
wiedzi na pytanie pielęgniarki. 

Paulin z iv "ł.ił szorstkim gło
sem! 

— Co* to! 
nony? 

I wówczas zbliżył aię ktoś i rzekł 
zdyszanym głosem: 

— Nie... To ja przyszedłem po 
ciebie, mój stary... Ja... Ledrul 

Niewidomy namacał cayjeś silne 
ramię, pokryte szorstkim materją
łem i mruknął: 

— Jakto? Ty? Gdzież jest Jani
na? Do niej przecie* napisać ka
załem... 

Tamten zakaszlał s zażenowa
niem. 

— Wytłumaczę ci później... No 
chodź! Idziemy... 

— Do widzenia, Paulin,—rzekła 
pielęgniarka. — I pamiętajcie: je
śli nie będzie dobrze, zawsze trafić 
do nas można... 

Paulin z roztargnieniem uścisnął 
podaną dłoń. Trafić db nich! 1 po 
co? Skoro nie umieli uratować mu 
ooau! Bez słowa wdzięczności dla 
pielęgniarki poszedł za towarzy
szem. Krew jego wrzała, choć 
twarz jego wydawała aię niewzru
szona... Dlaczego Janina?... Za mu 
rem szpitala, w gwarze ulicy żądał 
natychmiastowego wyjaśnienia. 

— Posłuchaj, — rzekł do Ledru. 
— nie stąpię kroku, jeżeli nie po
wiesz mi wszystkiego odrazu... 
Czyż!., Janina zachorowała? 

A gdy Ledru milozaŁ krzyknął 
nieledwio* 

— A może umarła? 
— Nie awarjowałeś chyba, — 

upominał go Ledru... Wieaa co, 
wejdźmy tutaj... Uważaj na sto-
piej... Wypi jemy po kieliszku 
i opowiem ci wszystko. 

Paulin poczuł dobrze mu znany 
zapach absyntu i czerwonego wi
na. Wchodzili do kawiarni. Usiadł 
na krześle, które mu podsunięto 

— Gadaj ! — rzekł szorstko. 
Raz jeaz.oze zapanowało milcze

nie. A potem Ledru, zbliżywszy 
twarz do niego, szepnął m u : 

— A więc trudno, mój stary, 
niema rady... Janina uciekła. 

Niewidomy poruszył «ę tak 
gwałtownie, i e oba kieliszki, 
przed chwilą przyniesrione przez 
kelnera, potoi*zvły się na ziemię. 

Ledru zmusił go, by usiadł zp<> 
wrotem. 

— Powiedziała, i e iyć nie bę
dzie z człowiekiem ślepym, bo za 
młoda jnat na to... 1 po«zła... 

I'i (•»('• Paulina, pięść potężna, 
zwaliła aię na stół. 

— Dobrze, — rzekł. — Zapro
wadzisz mnie do niej natychmiait 

Ledru nie zaprotestował. Paulin 
był olbrzymem, strasznym jeszczt 
pomimo swego kalectwa. Sprze 
ciwiać mu się nie można było. 

— Doskonaln — *-««ŁŁ - . Idź 
my do Janiny 

Zrozpaczony Szewczyk 
wszczął z rodzicami onegdaj 
wieczorem kłótnię, po której 
wybiegł z domu, oświadczając 
iż odbierze sobie życie. Rodzi
ce nie przywiązywali do po 
gróżki syna większej wagi, gdv 
tymczasem zakochany chłopak 
udał się do mieszkania ukocha
nej, pożegnał się z nią i pobiegł 
szy pod Bełchatówek 

pozbawił się życia 
na skraju lasu. 

mień w wodzie, a b i e d * ^ „ N a nadchodzącą niedzie
la zmuszona była bort1 y j ^ z o n ę r , Z O s t a ? ( ? ł
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Przed k i lku dnia mii ?h 

pani, będąc w Gdańska ) 0 S p o t k a n i a t c j r o n | e d o J d z l e 

lai a ulicy Rybarczyk* ak, g d v ż W a r s z a w i a n k a 
, ; . ! ł

p r ? V " l , p m R 3 z w i e s z o n a przez zarząd 
2 Ł n £ £

 d n ę ł a , i 0 , R,1 l i ? n i e w y w i ą z a n i e sle w o -me przyznawał snę a n i ^ ^ a a B a H H B i ^ a B H m 
jomości z ową panią, _ a 
swego nazwiska, twierd * , . D l t l r V € l I t c l O 
nazywa się Brostowski-^ n a ©kranie k r 
jednak, będąc pewną. j,6*j 
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jcanak, będąc•pewną, J . B t r w a n a d S o m m a „ _ t 0 , „ r i 

przed sobą Rybarczy>, »o|0 n j e a k t o r s k | , w k f 6 r y m 

go w ręce_ pohep, która ' s, % l n l e m a b o h a . 
że osobnik faktycznie 1 U u i b o h a < e r r y . B o w l e m W o n . 
barczyk.em. Ponieważ J ̂  , s i ę N k l l k u 

sku występował on pojl ^ J c h t e n i a t y c z n y c h > g ł a b o n a . 
iKiego, Ffkm zazchlalacych się. choć 

ystępował 
skiem Brostows . 
licja zatrzymała go. 

:x:-

Szli zwolna natłoczoną ulicą. 
Paulin r;./.tt.ir.il przechodniów, 
klnąc bez przerwy, 

Wkońcu Ledru przystanął. 
— Jeeteśmy na miejscu, — rzekł 
Niewidomy poczuł, jak Ledru 

wciągnął go pod sklepienie prze
siąknięte wilgocią i brudem. O-
puściło ich słoneczne, jasne mie
szkanie dla takiego domu! Jakże 
lękać się musiała życia z n i m ! 
Oj>arł się o mur, czując zawrót 
głowy. Z szerokiej jego piersi wy 
dobył się jęk. 

Ledru zagadnął go nieśmiało: 
— A może już nie chceaa spot

kać idę z Janiną? ^ 
Odpowiedział mu z trudnością: 
— Nie, już nie chcę. 
— A matka twoja? — zapytał 

towarzysz. — Może chciałbyś zo
baczyć się z matką? 

Wypowiedział ostatnie słowa o 
Mroźnie, jak człowiek, który n o 
gą bada teren niepewny, zanim 
się nań odważy stąpić. 

— Nie, — rozkazał Paulin. — 
Prowadź mnie do domu! 

Zakaszlał i dodał łagodniejszym 
tonem: 

— Nie wiesz jeszcze, że z matką 
postąpiłem jak zwierzę. Byłbym 
ją udusił, gdy mówiła mi , że Ja-
•lina jest lekknmv«lna.. Tak jest 
omal nie udusił* m je j , gdy w i 
*t»stem ia DO raz ostatni... 

Zaszlochał, co przeraziło jego| 
towarzysza i dodał po chwi l i : 

— A jednak kocham ją i nie by 
łem złym synem 1 Ale Janina do
prowadzała mnie do szaleństwa. 

Zamilk l i , idąc dalej Huk kolei 
obwodowej, przebiegającej mimo 
domu Paulina, rozległ się w po
wietrzu. 

Weszli po stromych schodach. 
W sieni Paulin wydobył klucz 
z kieszeni i rzekł do Ledru'ego, 
powziąwszy w duchu jakieś poeta 
nowienie: 

— Idź po prowianty. Jestem w 
domu i dam sobie radę. 

Mówił głosem pewnym. Ledru 
zawahał się krótko, a potem ze
szedł ze schodów. Paulin został 
sam. 

eta. 

nn-
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Wanycłi jedna potężna idea. 
, e f o też względu, żadna postai 

.^sunęła sle na plan pierwszy 
" katda z nich z szlachetnym lm-

*alk odgrywała te sama rolę 
_ •*> samo znaczenie w koe pozy 
[•"titowsj. każda z nich nostta te 
J* odpowiedzialność ra czyny 

wę, której włosy nie byty 
jak włosy Janiny. 

—- Mamol — jęknął. Łh "*"'w|euz.iainosc za «yny. 
nie przeklinasz mnie ?! X n ° w e zmontowanie, wewnętrzna 

Rozpclona dłoń z a k r ) * , f ( ? 7 n o < c " > a t < c l i . związanych frag. 
— było rzeczą nader trudna 

"*v*er wybrnął z fych trudnosYl 
^zcześliwle szczególna uwagi 
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Wszedł do mieszkania, zapomo 

— M a m o ! — p o w t ó n r l( 

' " T ' 1 ! ^ , ! -•'« * charakteryzatk akmr I ręce jego n.epę^ne ^ ^ 
widomego objęły d ^ e ^ M , , , , , , ^ 
chem azyję, którą kiedy*1'™-
zadusiły. 

Otoczyły go ciepłe r a * , ̂  „ ̂  Ą ^ ^ M N o c U % t n 

by w pragnieniu oddalę*" |7»r*iTawlank?" dla szkót 
go zła i mroku. A gdy O* ta, w nied/iele weenrem Konto 
zatrzymały się kroki j e j " 
gtos dumny odezwał »'» ^ »>slnvch p'ohs,-i? V"m"dia Ant">lne' 

—Niech pan wej.lzie. ' n'snr7viac^rkV'. 
i"«*tI 

pan wej 
nic się nie troszczy 

ca kija torując sobie drogę. Mie
szkanie czuć było stechlizną — 
opuszczeniem 
za sobą drzwi i wyrzekł głosem 
niemal obojętnym: 

— Pauli 

wam obu doskonały o b j l N Premiera s-^inwe! łwletneł kottł 
mój obecnie .ma dobrą *" ht*r^a Perzvń«l' riro lekkomyślna s 

Ledru odetchnął z ub'«, K , l / d M l , « "czcza Teatry 
prow.anty na stole i rzc* • A««antKl" ' Piełów !ó,eta- Ol 

l a u l i n zatrzasnął stotą: ^ ' Przemrw>n'e vi\glo<i nrczfs >\ 
— Oczywiście! v M t

1 | ' k a r z v Ł n d 7 k , c h redaktor Czesta\ 
Lekkie kroki starusuk' jdztelj | »>r îtedzhtck wieczorem c 

ul in , mój chłopcze, pozo- po pokoju, otwierab' W *kl«f>mv€lnel siostry" 
sUje ci tylko umrzeć! zasyczał ogień, zatrzesz-J j ^ U ^ ^ ^ i 

Urgnąt, bo przy sobie usłyszał nice, wpuszczając eiotiC 1"*ttr) rotelu 47** 
k ° J U n v . ,v*A»t • P A T P I M . P I - 1 A P M Y 

Oczywiście! Jak A,*1* <ohr>ta I pnniedz'fltek o trodz 4 
niedziele n godz I? a nolndn'e 

jkj *ana orze» naszych mlbi*;n«klch 
' *U'«waml I tańcami -Królewn* 

szlochanie 
— Kto jest tutaj? — zawołał 

laiiewnie. 
Nie odebrał odpowiedzi, Jera 

postąpiwszy kilka kroków nama-
»ał ciało kobiece, pochylona rrfe-

n «i v v 

• A 
-powtórzył Ledru, zap 8 ' 

pierrwa. 11 
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a dwa dni świąt 
Kalendarzyk rozgrywek 

zez oceany i z em\ 

i ł o m n ą ż g b | | 
f z a p i e n i ą d z a m ę ż a . 

I zapracowujące^o się »'j 
z tu- kach amerykańskich B* Program imprez sportowych [ larnego IKP. organizuje między 
•akiś żona jc.^o, iak to się częs* odchodzące dwa dni świąt | klubowe zawody z udziałem 
ubra rza, bardzo mato Podstawia się doskonale, 

edsta troszczyła się o rfcspołj [Ąa piet w s i y plan wybia się 
owca zabawiając sią w^oio o puhai . . K u t c e Łódzhc 
udz:e żowskie pienądze w 0 moralne mistrzostwo Ło
jącej, stwie rozmatych mloiO Oiędzy Turystami a ŁTSG 
służ | wiejskich, przyczem szC* Wtualne zwyc ;ęstwo Fiolelo 

mi względami darzyła ni 4 — przyniesie im prowa- f 

go Wilima Kalistę. "' e tabeli rozgrywek. Remis punktualnie 
Wieści o niemoralni* | Wygrana ŁTSG. — to pierw, wiecz. 

wadzeniu się żony dotlfPunkty uzyskane p"zez To- Wielkie zawody pływackie 
tęskniącego Mikołajka f^ystwo. • j dla młodzieży szkolnej oraz dla 
Kanady. Dotknięty do »7l°okser<k.e spotkania, urzą- pań i panów, 
niezwłocznie zlikwidowalfUe staraniem IKP.. zapasy w j Na program zawodów złożą ! 

Unii oraz gry sportowe s ; ę : konkurs skoków dla pań i ' 
ią reszty. panów i młodzieży, biegi 100 i 
zegółowy kalendarzyk ( 300 mtr., sztafety: 4X50 i 4 V 30 

tawia się jak perżej 

czołowych pugilat.orów naszego 
miasta. 

• • • 
Zgierski Oddział Ligi Mor

skiej i Rzecznej w Zgierzu urzą 
dza w zakładzie kąpielowym w 
niedzielę, dnia 7 grudnia b. r. 

o godzinie 6-tej 

Legia uzyskała rekordową ilość 
bramek. 

132 spotkania rozegrać mu- skała Legja (67), przed Polonia 
siała dwunastka ekstra-klaso- (59), Wisłą (53), Wartą i Garbar 
wych klubów polskich, by wy- nią (po 50). Świadczy to, iż czo 
łonić mistrza Ligi na rok 1930. łowe drużyny warszawskie roz 
Ostatecznie tytuł ten dostał się porządzają najlepszeml ataka 

:i łycie ekonomiczne, e „u 

stkie swoje amerv 
teresy i, wsiadłszy 
powrócił do starego ty 

Zjawiwszy się w _ 
jwra cach, w swej wsi rodził 
(anie rat się Dwulat zrazu 1** 
jesz-1 incognito, sprawdzając* 

scu, ile jest prawdy W i 
ściach, które go doszł 
żonie. Niestety, wszy 
dzalo się 

co do joty, 
a ponadto stwierdził 
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i n oJ«lec : boisko IKP . , godz. 11 
^ w k a męska: Triumf — 
tocea i Triumf — Turyści. 
W-pongs w lokalu Hasmo-
(Gdańska 40) zawody towa-

Hasmonea (Lwów) — 
, onea. 
Zapasy: W lokalu Unj i przy 
Kątnej 2 wa lk i francuskie z 

lem zawodników wszyst-
klubów. 

że jepo dom miesz 
pełnie onuszczony, 
zagwożdżone, że ji 
zmarło, a żona w toW*fl 
swego gacha Kaksly.jj 
Wyszatyce, udając się} 
zagranicę, do Francji i 
la ze sobą kilkaset d<̂  
gotówce i garderobę. 

Drugie, pozostałe pw 
dziecko, zostawiła Ib 
na opiece u swej mat 
samej wsi. 

Dwulat prowadzi 
poszukiwania za swojłj PONIEDZIAŁEK, 
uciekinierką na wfasnłjwks; W sali Teatru Popu 
przyczem w swych rot 
wywiadowczych zawai 
o Przemyśl. Z Przemf 
Dwulat wyjechać do L 
Jest on przeświadczonej 
na jego, tylko dla zmyif 
ścigu, rozgłosiła, i i 
do Francji, w rzecl, 
zaś przebywa w kraju* 
zmieniając miejsce sw*l 
czasowego pobytu 

mtr. Poza programem odbędzie 
się pokaz ratownictwa toną
cych. 

• * • 
W poniedziałek gra żeńska 

reprezentacja ping-pongowa Ło 
dzi z Pabianicami oraz Makka-
bi z lwowską Hasmoneą. 

W stolicy w niedzielę odbę
dzie się czwórmecz w giach 

NIEDZIELA, 
a nożna: Boisi-o WKS., 

11 rano zawody o puhar 
ra Łódzkiego" Turyści — 
Boisko Wimy: godz. 11 

Wirna - SSKM. I I . 
Gry sportowe: Zawody o mi 

two ŁZOGS-u: boisko Wi 
i(odz. 11-ta koszykówka mę , sportowych między tamtejszą 
"Wima - Orkan i HKS. - 1 ' Skrą a łódzkim TUR-em. 

. . . 
O wejście do L id odbędzie 

się w niedzielę we Lwowie 
decydujące spotkanie 

między Lechją a Amatorskim 
K. S. z Królewskiej Huty. Fawo 
rytem tego meczu są „Lechici" . 

• 
W grach sportowych o mi

strzostwo Polski spotka się Po
lonia z Cracovią oraz AZS. (Po
znań) z Polonią. 

Sztekker pokonał WestergartJa. 
Zdobywca pierwszei naarody 

, Poznania donoszą: 
'czorajszego wieczoru za-1 

ny po 5-ciu lat 
owe spotkanie. 

się w hali reprez P W K 
a z Ynarodowy turniej zapas
ka wstępie Siegfried w 28 

""He skapitulował przed 

zwycięstwo Sztekkera . 
Zwycięzcę nagrodzono długo 

niemilknącą salwą oklasków 
Ostateczny wynik turnieju 

następujący: 
I nagroda 3500 zł. gotówką 

otrzymał tegoroczny mistrz 
świata Sztekker, któremu zwo
lennicy wręczyli moc kwiajów 

I I nagrodę 2500 zł. 
Klcy. 

—:0> ' 

w ręce Cracovii, pierwszego mi 
strza piłkarskiego Polski 1922 
roku. 
• Wisła, naizawziętsza jej, 

odwieczna rywalka, 
musiała zadowolić się drugicm 
miejscem. Trzecią lokatę zajęła 
Legja, czwartą wreszcie Polo
nia. Zeszłoroczny mistrz Warta 
z powodu znacznego ostatnio 
spadku formy ulokowała się do 
piero na 5-tem miejscu. 

Piątka tych klubów stanowi 
śmietankę ligową. Trzy pierw
sze z nich dzielą minimalne róż
nice punktów Polonia l Warta 
posiadają ich o 4 mniej, jednak 
0 5 więcej niż Garbarnia, będą 
ca na czele naszej średniej kla
sy łigowei. Do tej klasy należą 
prócz niej — Pogoń, Ruch i 
Czarni, mając po 19 pkt. Trze
cią grupę, 

grupę maruderów 
otwiera ŁKS. z 15 pkt. za któ
rym idą Warszawianka i spada
jący do klasy A. ŁTSG. z 12 
punktami. 

Najsilniejszym okręgiem oka 
zał się Kraków (pierwsze, dru
gie I szóste miejsce) przed War 
szawą (trzecie, czwarte i jede
naste), Poznaniem (piąte), Iwo 
wem (siódme i dziewiąte), Ślą
skiem (ósme) i Łodzią (dziesiąte 
1 dwunaste). 

Rekordową ilość bramek uzy 

mi. Najmniej bramek zdobyły 
ŁTSG. i Czarni (po 25) i War 
szawianka (27). 

Najskuteczniejszą w obronie 
była Cracovia: straciła tylko 22 
bramki, gdy Legja — 27, Wisła 
— 34, Pogoń — 36, Warta — 37 
Polonja — 39. Najwięcej bra
mek strzelono ŁTSG. — 67 i 
Warszawiance 66. Na trzecim 
miejscu Ruch — 51. 

Najlepszy stosunek bramek 
ma Legja 67:27, 

przed Cracovią 46;22, Wisłą 
53:34 i Polonią 59 39. Najgorszy 
— ŁTSG. 25 67 i Warszawian
ka 27:66. Dodatni bilans bram
kowy posiada tylko pierwszych 
sześć klubów. 

Naiwięcej meczów wygrała 
Cracovia — 16, najmniej Ł T S G 
— 3 i Warszawianka — 4. Naj 
mniej spotkań przegrały Wisła 
1 Legja po 4, najwięcej Warsza 
wianka — 14. 

Warto przypomnieć, iż w 33 
punktach zdobytych przez Cra-
covię, znajdują się dwa, przy
znane jej walkowerem z Polo 
ną. Jak wiadomo spotkanie to 
wygrała drużyna warszawska 
1:0. Miałaby zatem Cracovia 
tylko 31 pkt. (mistrzem byłaby 
wówczas Wisła), i stosunek bra 
mek 43:23, zaś Polonia — 28 
pkt. 1 stosunek bramek 60:36. 
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alka premjowa Sztekkera 
estergaardem — naogół 

*, I nieustępliwa — t r w a ł a 
*inut, a uwieńczyło ją 

r S f * S 3 ł S p o r t w k f i k u s ł ° w a c h -
mfeńawZwodzfer,ZaPmt łdi)» N a nadchodząca niedzie 
ta zmuszona była bort1 „ R a c z o n e zostało przez ze swym ciężkim l o s e t ^ J * 3 ' 9 i e r

 ' Dyscypliny LI 
- t k a n i e Warszawianka -

n Przed k i l ku dniamk 
pani, będąc w Gdańsk* 
la na ulicy Rybarczyk*) 
go znała i przystąpiws 
go, zagadnęła go. K 
nie przyznawał się ani • 
jomości z ową panią, 
swej. o nazwiska, twier*. 
nazywa się Brostowski- j 
jednak, będąc pewną. | •Bt r w a 

przed sobą Rybarczyk*fco| 0 

go w ręce policji, k tórs .J i , 
że osobnik faktycznie 
barczykiem. Ponieważ | 

* spotkania teeo nie dojdzie 
*K, gdyż Warszawianka 
zawieszona przez zarząd 
Ja nlewywiązanie się wo

bec Ligi ze swych zaległości. 
Wobec tego Ruch otrzyma wal 
cower, lecz mimo to Warsza
wianka utrzyma się w Lidze, 
różnicą jednej bramki. 

I—) Jutro nastąpi uroczyste 

Skrzynka do l i s t ó w . 

Do Redakcji „Pcha Łódzkiego". 
Szanowny Panls Redaktorzel 

Proszę uprzelmle o umieszczenie 
w związku z niezgodnym z prawdą I 
tendencyjnie przedstawionym (aktem 
przez niejakiego p K Nowickiego w 
numerze „Echa" z dnia 30 listopada 
a mnie dotyczącym, następującego 
sprostowania* 

Pan K Nowjcjd. sierżant, zarzuci! 
ml, Jakobym mlal odezwać się do d-ru 

| Grzegorzewskiego, lekarza miejskiego 
w obecności żony zainteresowanego, 
n nim Jako o chorym „to kwas rza-

Fr i tz jdowy" 
Komunikuje nlnlejszem. że powie

działem mnie) więcej tlowa następu-
ince. co moga potwierdzić świadko
wie: „Chorego skierowałem do Was 
gdyż Jest to wojskowy a ponieważ 
w tych 
świadectwo 
stawi mlelskl lekarz Jako „quasi urzę
dowy* (co wiaczy .do pewnego stop
nia urzędowy). — Tiki to hyl więc 
„kwas rządowy»•*. Jednocześnie nad
mieniam, że złożyłem sksrge na sier
żanta Nowickiego do Dowództw* 
Okr. Korpusu, za zbyt pochopne pisa 

o twarc ie sztucznego toru ho-1 fflj ^ ^ S T t 
kojowego w Katowicach. 

„Bitwa nad Sommą', 
na ek ran ie k ina: „ L u n y " . 

„Bitwa nad Somma" — to obraz 
dokumentalny, który z prawdziwą śct 
slośclą utrwalił w pełnych grozy » 

nad Somma." — to łlln 
wy. nie aktorski, w którym 
KtówneJ postaci, niema bona-

** zaś bohaterzy. Bowiem kon-
Ji" c l « labuły opiera się na kilku 

sku występował on P ° d K 3 c h tematycznych, słabo na-
, k em ferostowsk.ego, P<%m 2 a r ę h i a ) f l c v c h s ! c . c n o c z r e . 
heja zatrzymała go. ^ U y e h ) e d n a p o l c , n ą l d e ą . 

f lego też względu, żadna posta? 
X Ł V v»uneła się na plan pierwszy 
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U walk odgrywała tę sama role 
wc, której włoay nie bytyj? t o samo znaczenie w ko« pozy 

Lah"loweJ. ka*da z nkb nosiła te 

I ręce jego, n i e p e w o ^ H 
widomego, objęły d z i e d V ' J M ł ( > r i 

chem azyję, które kied^ 
zadusiły. 

Otoczyły go ciepłe r a n ^ u 

i S v a X v ^ . ^ r S ó i ' 

jak włosy Janiny. 1 
— Mamol — jebię ł . - ' Ł j ndr>"wiedzialność 73 czyny 

nie przeklinasz mnie ?! j , * ° w « ^montowanie, wewnętrzną 
Rozpclona dłoń zakryI'i t'T ,T ,n*<-<a akcll. związanych Irag-

rta. L w — bvlo rzeczą nader trudną 

- Mamo! — p o w l W V ' . ^ r . w v h r n a ł ' H ' c h t r u d n 0 * r l 

ruclino! 1 *z«e<liwle szczególną uwagi 
rrVc" "a charakteryzację akK>ró* 
fĄ "'''•'"ac w ten sposrfb 7WncU7-

n̂ k postaci 

olbrzymiego wysiłku sytauclach, praw 
dy z wojny światowej, które Już dziś 
należą do historii. 

Obraz powyższy trzyma uwagę 
wtdza w stałem skupieniu. 

„ Ś w . Mlkołal" 
w H a r c e r s t w i e . 

Żywy oddźwięk, szczególnie 
wśród naszych najmłodszych wywo
łała wiadomość o uroczystości Sw 
Mikołaja w Hercerstwte. która odbę
dzie się dziś o godz. 15 30 w lokalii 
ZHFV — Ewaweeiicka. 

Paczki, zawierające podarunki dla 
dzieci przyjmuie komitet uroczystoś
ci od eodz. 10 do 13 i od 17 do 20 
rMziennIe. 

6 miesięcy wię
z ienia 

za obrazę polskiego 
sądownictwa. 

Z Szamotuł donoszą: 
W pociągu zdążającym do 

Wronek, toczyły się w jedn/m 
z wagonów rozmowy na temat 

polskiego sadownictwa. 
Kupiec Bernard Nawrot przy 
tej okazji wyraził się ujemnie 
lak o sądach, jak i o sędziach. 
Słyszał to podróżny Czesław 
Włodarski, który na stacji w 

wypadkach potrzebne lest j Szamotułach odszukał posteruu 
vo,leplelI hędzle %4j \* wyjkowego i jemu o fakcie tym zło

żył relację. Posterunkowy spo
rządził protokół. W poznań
skim sądzie okręgowym toczy
ła się obecnie przeciwko p. Na
wrotowi rozprawa o znieważe
nie sądu. — Oskarżony wypie
rał się, jakoby wogóle jechał po 
ciągiem w kierunku Wronek. 
Jednak przewód sądowy wyka
zał winę oskarżonego ponad 
wszelką wątpliwość. Sąd po na 
radzie wymierzył Nawrotowi 
na podstawie par. 185 k. k. ka
rę 6 miesięcy więzienia. 

tendencyjne przedstawienie laktu. 
Łącze wyrazy poważania 

Dr. Witold Elchler. 
Pabjantce. 4 3 grudnia 1930 r. 

ZAPROSZENIE NA „KIERMASZ". 

Zarząd Oddziału Łódzkiego Pol 
skiego Czerwonego Krayża wraz z 
Komisją Oddziałową Kot Mlodzteży 
n:nVls/em zaprasza najuprzejmiej 
wszystkich człotAów oraz sympaty
ków P. C. K na otwarcie dorocznego 
tradycyjnego 

Kiermaszu Młodzieży, 
które <xlbe<lzie sk* w sobotę dnia s 
grudnia r. b. o godz. 17 w sali Domu 
lodowego (ul Przejazd 34). Poza 
tem Kiermasz będzie czynny w n'e 
dzielę I poniedziałek dm 7 I 8 grudnia 
d godz 10 rano do 10-cJ wiecz 

Dochód z Kiermaszu Jest przezna
czony na budowę sanatorium dla mło 
dzieży szkolnej zagrożonej no grużl' 
cę w KołonH PokkłeJ Czerwoneg' 
Krzyża Nlutkowo (pow. brzezinsKi 
3 kim od Rogowa). 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SK1EOO ZAGRANICĄ. 

Londyn 4333, Praga 376.70 — 
378.80, Wiedeń 79.48 3/4 — 79.76 3/4, 
Zurych 57.80, Berlin 46.72 1 pól — 
47.12 I pół, wyplata na Warszawę, 
Katowice i Poznań 46.90 — 47.10. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. 

Jork 4.85.62, Paryż 123.56, Berlin 
20.36 1/8, Holandia 12.06 21/32, Bruk
sela 34.79 1'8. Wiochy 92.66. Szwaj
caria 25.06 1/4, Kopenhaga 18.15 5 8. 
Sztokholm 18.10, Oslo 18.15 5/8, Wie
deń 34.50. Warszawa 4333. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon
dyn 123.57, N. Jork 25.44 3'4, Szwaj
caria 493.00 Berlin 607.25. 

Gdańsk. Notowania w guldemaeti 
gdańskich: 100 złotych 57.66 — 57.80, 
telegraficzne wypłaty na: Londyn 
25.00 1 pół, na Warszawę 57.65 — 
57.79. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 5. 12. Amerykańska, zam 

knleoie: styczeń 5.51, luty 5.56, ma-

8.08, Upiec 8.23. październik 8.38, gru
dzień 7.83. loco 8.65. 

Nowy Jork, 5. 12. Amerykańska, 
zamknięcie: styczeń 10.34, grudzień 
10.36, loco 10.45. Kontrakty: styczeń 
10.46, luty 10.59, marzec 10.74, kwiu-
cteń 10.64, maj 10.98, czerwiec 11.07, 
lipiec 11.17, sierpień 11.21, wrz?scń 
11.26, październk 11.33, grudz'cn 
10.36. 

Nowy Orlean 5. 12. Amerykańska, 
zamknięcie: styczeń 1.0.46. marce,: 
10.74, maj 10.98, lipiec 11.15, pażdzier 
nik 11.35, grudzień 10.35, loco 10.11. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 6 grudnia. Uizędowa 
ceduła giełdy zbożowo - towarowo 
w Warszawie. Kursy ustalone na p;>d 
stawie cen rynkowych za 100 kg. pa
rytet wagon w Warszawie: Żyto 19.25 
— 19.50, pszenica 27 i pól — 28 i pół. 
w i e ś jednolity 22 — 2.i i pól, jęcz
mień na kaszę 19 — 20, browarny 
24 I pół — 26, mąka psz.cnna luksu
sowa 60 — 70, 4/0 50 — 60, żytnia 
według t. p. 35 — 36, 0(1 ęby pszenne 
szale 16 — 17. średnie 14 — 15, żytnio 

rzec 5.62. kwiecień 5.67, maj 5.73 111 — 111 pół, kuchy lniane 29 i p.ót 
czerwiec 5.87. lipiec 5.83. sierpień 3 8'. 
wrzesień 5.89Ź październik 5.95, listo
pad 5.98. grudzień 548, loco 5.70. 

Liverpool. 5. 12. Egipska, zamknie-
oie: styczeń 7.83, marzec 753, maj 

— 30, rzepakowe 20 — 21, groch pol
ny jadalny 27 — 30, Victoria 32 — J8, 
koniczyna czerwona 1«0 — 230, biefa 
300 — 400. Obroty utrzymane. Uspo
sobienie spokojne. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie ] . 

DLA DEWIZ TENDENCJA MOC
NIEJSZA. 

Na zebraniu giełdy walutowej za 
potrzebowanie na dewigy zagraniczne 
było małe. W związku ze wskazów
kami z giełd zagranicznych tendencja 
dla dewiz 

była mocniejsza. 
Z tego samego powodu banknoty 

Stanów Zjednoczonych osiągnęły 
wyższe notowania (pól gr. na dola
rze). — Dewizy na Parj ż I Wiedeń 
sprzedawano po kursie poprzednim 
niżej zaś o dwa gr. notowano dewizy 
na Sztokholm. Pozostałe dewizy pod
niosły sile: na Nowy Jork I Kabei — 
0 0 01 gr (na 1 dolarze), na Londyn 
— o pół gr. (na 1 funcie), na Kopen
hagę 1 Włochy — o 1 gr ,na Holandk 
— o 2 gr., na Bclgję — o 4 gr. oraz 
na Budapeszt I Szwajcarię — o 5 cr. 

DROBNA ZWYŻKĘ OSIĄGNĘŁA 
1 PROC. PREM. POŻ. INWESTY
CYJNA. MOCN1FJSZE I IS IY ZAST. 

PROWINCJONALNE. 
W dziale pożyczek państwowych 

ożywienie w dalszym ciągu było ma
łe, o czem przekonywa szereg pozy-
cy] bez notowań. 5 proc Poż. Kon-
wersyjna obniżyła się o 25 gr Tyleż 
zyskała 4 proc. Prem. Poż. Inwesty 
cy|na. Za pełne serje płacono o 50 gr. 
wyła) kursu wczorajszego. Dolarów-
ka była bez obrotów. Po 55 można 
było ulokować. Listy zastawne 1 obli 
gacie banków państwowjch nabywa
no po kursach dotychczasowych. — 
Mało ruchliwe od szeregu dirf z pry
watnych papierów lokacyjnych listy 

prowincjonalne zaczęły wykazywał 
pewne ożywienie. 8 proc. L. Z. m. 
Łodzi podniosły się o 50 gr. oraz 1 
proc. L. Z. m. Piotrkowa — o 25 gr. 
Również od dłuższego czasu nlenoto-
wane 8 proc. L. Z. m. Kielc cenione 
były nieco wyżej. Z tuteszych listów 
zastawnych 8 proc. L. Z. m. War
szawy, po pewnych wahaniach, w 
końcu zrównały się co do wysokośul 
kursów z wczorajszeml. Obligacjami 
m Warszawy wcale nie obracano. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 

Na polu wartości dywidendowych 
dość sporo gatunków akcy) było 
przedmiotem tranzakcyj, aczkolwiek 
w najliczniejszej zazwyczaj grupie me 
talurgicznej mniejsze było ożywienli. 
Kursy normowały się niejednolicie.— 
Z akcyj bankowych Bank Zachodni 
znów bez zmiany, po niższym zaś o 
zł. 125 kursie nabywano akcje Ban
ku Polskiego, w grupie akcyj chemie/. 
nvch akcje Soli Potasowych utrzy
mały kurs poprzedni. Z akcyj prze
mysłu cementowego za akcje „Flrlcy"' 
zapłacono niżej o zł. 2. Z akcyl ko
palnianych obracano akoami Warsz 
Tow. Kop Węgla po końcowym kur
sie poprzednim. Z akcyj metalurgicz
nych od dłuższego czasu nlenotowa-
ne Parowozy utrzymały się na dotych 
czasowym poziomie, natomiast Sta
rachowice straciły na kursie 50 gr. — 
Nadto zawarto szereg tranzakcyj 
drobnych, nile nadających się do u-
rzędowych notowań. 

SPROSTOWANIE. 
Do Redakcji Czasopisma „Echo" 

w t odzi. 
Na podstawie art, 21 Dekretu w 

przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych (Dz. Praw Nr. 14 poz. 180) 
z dnia 8 lutego 1919 r. Starostwo po
wiatowe w Piotrkowie prosi o umie
szczenie następującego sprostowania: 

„W numerze 331 z datą 3/12 30 r. 
została umieszczona wzmianka p. t. 
Orgie erotyczne w Piotrkowie -

dygnitarze samorządowi opiekunami 
tajnej spelunki'1 która zawiera Inłor 
macie nieprawdziwe, ponieważ w 
Piotrkowie nie była ujawniona żadna 
tajna spelunka I nikt z osób urzędo
wych z podobną sprawą nie miał nic 
wspólnego I żadne też dochodzenie w 
tvm kierunku nie było prowadzone. 

Starosta powiatowy: 
Strzemiński 

T F A 11/ M I F I W K I 
Noc Listopadowa" 

po zła 1 mroku. A gdy fi i\ * w nk-d^elę wieczorem .Komo X" 
zatrzymały aię kroki jpfj* fiH "'edzicp o e"dz 4 r»o południu po cenach 

głos dumny odezwał « ' ^ ^ ' ^ ^ „ ^ ^ k ^ l f A * M „UW-
—Niech pan wejdzie. * J 

nic aię nie troszczy. 1'̂ 'd 
wam obu doskonały o j * ̂  ą ^ ^ ^ 
moj obecnie .ma dobro «" ^ r z a Perzvń«k eeo .lekkomyślna siostra' 

Ledru odetchnę! z ub'ł' ^'dstju >niem 'em uczczą Ieatrv M eiske 
prowianty na sinlp i « e t * nrze,Vr re<n,> Trmrtego znakomitego a« 
śtota- 1 S . / ' " ^ ' " ' O/ieiów ló/efa" Okoliczno-

\ nrzemówiptre w\glnsi nrezes Svndvkatn 
— Oczywiście! 
Lekkie kroki etarnszkł 

o- po pokoju, otwieraN & 

,ł 
zasyczał ojrWi, /..itrze-/;' ' 'Janach 
nice, wpuszczając ałoń^ H 
koju... 

— Oczywiście! 
—powtórzył Ledru, t< 

Jak *>W 

nienrzT-laeWrka". 
I F 4 r t . 

V 
• ^ a r z y Łódzkich redaktor Czesław Gum-
li 
tlił?'* ' Przedziałek wieczorem powtórzę 

I ^omyf lne l s>ostrv" 
n"|dzleie I poniedziałek o godz. 5 po pot 

n»łn»*szvch ostatnie powtórzenia szli 
f » " .fotelu 47**. « 

te 

' F A T w »«(»pri A P W 
godz 'obnta I pontedz'?łek o 

niedziele n godz 1? w porndn'e 
4 po pol 

gora.-' 
orze» naszvch ml«u«ńskich baru n 
wami I tańcami -Królewn- Snieżk. 

Dziś I nitro wieczorem J^ad polsklem mo
rzem" 

W niedziele o godz 4 po oołudnta po cenaci' 
nain'ższvch I w poniedziałek wieczorem kapital
ny .Proboszcz w$ród bogaczy". 

;FATR PCIpf l W SAI I OEYERA 
ni Pln»rt4<>«sh» \ t ><)S 

Dziś o eodz. 8 m 15 i w niedziele o godz. 4 
mim 15 po południu i o 8.15 wieczorem w Tea
trze Popularnym w sad Oeyera. odbędą się go 
śctane występy światowej sławy zespołu tanecz 
aego ..Trio Mascottc" w arcykomlcznei I melo
dyjnej operetce w 3 aktach p. t „Miodowy mie
siąc". 

W poniedziałek, dnia 8 b. m. punktualnie o g 
4 min. 15 po pol. po raz ostatni hLstoryczna sztu
ka w 8 odsłonach według powieści H Slenklewi-
.ra .Krzyżacy" — „Zbyszko i Danusia". Wie
czorem o godz. 8 mm 15 melodyjna operetka « 
3 aktach .Miodowy miesiąc" z gościnnym wvst > 
oem baletu. Bilety do nabycia w kasie teatru 

Przedstawienie dl» dzieci. 
W medziete. dnia 7 b. m. o godz. 12 w połudne 

1 eatr Popularny w sali Geyera wystawia tla 
Irfecf I młodreźy szkolnej po cenach znlż'mvch 
•istorvczna sztukę w 8 odsłonach Menrvka en 
<lcw'-'!i Krzvżacv" — Zbyszka » n o « . e ; ą " 
Bi l f 1 nabyr-Ja w kasie teatru. 

TEATR DLA D71^CI I W ODZltŻY. 
Sala Filharmonii. 

Dnia 8 b. m o godzinie 3 15 po południu dana 
będzie po rae 3-cl baika w 4-ch aktach Ewv Szel 
burg „Za siedmioma górami" gorąco oklaskiwa
na p-zez naszych milusińskich. Śpiewy i tańce u-
rozmaica.ia barwne widowisko. 

Bilety do nabycia codziennie w kasie Filhar
monii. 

TEATR RFW.TI ..DOBRY WIFCZOP" 
Dziś w dalszym ciągu rewia „To trzeba zo

baczyć". Zachwyca słuchaczów „Conchinella" 
nalnowsza piosenka laisowana jest na widowni 
przez rozbawiony zespół artystyczny teatru. 
..Conchinella'' to ernocjuiacv I wspaniały pól-fi-
nal szampańskiego kalejdoskopu barw. 

R a d i o - k ą c i k 

DYZllRY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują nastęoujące ap-

1 i A Dancerowej Zgierska 57, W Gro^z 
,'<-l<iego 11 Listopada 17, Sukc. S. Gor-

Wschodnia 54, St Bartoszewskiego 
"wska 164, R. Rembielińskiego An 

dr' a 26, A . Sz-ymańskiego Przed^lnia 
na 75. 

Pi-

PROGRAM STACJI WARSZAW 
SKILJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

Niedziela. 
10.15 Nabożeństwo z Baryllkl w l 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu, pro

gram dzienny. 
12 15 — 14 00 Poranek symf. 
14.00 — 14.00 Komunikat teatraln> 

kinowy. 
15.40 PTOgram dla dzieci. 
16.10 — 16.30 Skrzynka poczt. — 

red .1 Piotrowski. 
16 30 Płyty gramol 
16.40 — 16.55 Odczyt ze Lwowa. 
16.55 — 17.05 Przemówienie preze

sa PKO d-ra H. Grubera „W d»!».i 
oszczędności". 

17.05 Płyty gramol. 
17.15 Wladom przyj. 1 pożyt. 
17.30 — 19 00 Koncert. 
19 00 — 19.25 Rozmaitości. 
19.25 — 19 40 Felieton. 
19 40 — 20.00 Kom. sport, program 

na dz. nast. 
20.00 — 20.30 Słuchowisko z Kra

kowa. 
20.30 — 22.00 Koncert popul. W 

przerwie kwadrans liter. 
22 00 - 22.15 Feljeron. 
22.15 Recital śpiewaczy Gutow

skiej. 
22 50 — 24.00 Komunikaty I muz. 

taneczna. 

Katowice, niedziela 408.7 m. 
9.45 1015 Tr. otwarcia toni łyż

wiarskiego w Katowicach. 
10.15 — 11.45 Nabożeństwo w Ba

zyliki wileńskiej. 
11.45 Uroczysta akademta organlz. 

z okazji „Miesiące Pomorza". 
14 00 — 14.20 Ks. B. Rosiński. 

Wystarczy żyć uczciwie — o wiarę 
mniejsza". 

14 20 — 15.40 Odczyt* —Anlcze 1 
nuzvka. 

15.40 Aud. dk dzieck, 

16.10 — 16.30 Skrzynka pocztowa. 
16.30 — 16.40 Intermezzo muzy

czne. 
16.40 Odczyt ze Lwowa. 

16.55 Przemówienie prez. P. K. 0 
d-ra H. Grubera „W dniu oszczędno
ści". 

17.15 Wiadomość* przy|. I poź^ 
teczne. 

17.30 — 18.30 Muz. religijna. 
18.30 — 19.00 Tr. sportowa z M\-

dyna rod . pokazów łyżwiarskich »' 
Katowicach. 

19.00 — 19M ,J3ery I bojki Ala 
sJcte". 

19.25 — 19.40 Feljeton. 
19.40 _ 20.00 Rozmattośct. 
20.00 — 20.30 Słuchowisko z Kra-

kowa. 
20.30 — 22.00 Koncert popu ** 

przerwie kwadrans Itłer. 
22.00 — 22.15 Felieton. 
22.15 — Recital śpiewaczy. 

22.50 — 23 00 Kom. meteorol.. kon> 
sport, i program na dz. nast. 

23.00 — 24.00 Muzyka tao. 

Koenigswusterhausen, niedziela. 
8.50 Naboż. l koncert religijny. 
11.15 Muzyka wojskowa. 
11.30 Tr. z Salt posiedzeń Senatu. 

Akademja lotnicza M. tn. przemówie
nie ministra Severrnga. 

1245 Koncert z Królewca. 
14.30 Koncert solistów. 
15.30 „Stimmen im kampf" — He\ 

manna Wilhelma. 
1600 Koncert popularny. 
17.20 Recytacje utworów Rainer! 

Marji Rilkego. 
18.00 — 18.25 E. Pabst: Znaczenia 

teatru prowincjonalnego". 
18.50 — 19.15 H. K. Hefland: „Mój 

pierwszy słoń'1. 
20.00 Transm. z Mannhein*. Naał 

muzyka taneczna. 
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Od kilku lat całą Amerykę 
zdumiewał swemi karkolomne-
mi sztukami akrobatycznemi 
słynny ..król śmierci" Roinati 
Mc. Kinley. 

Liczne tłumy pc siwiały Je
go wyczyny w roć i ju skoku 

z lecącego samolotu 
do pędzącego f Jod nim samocho 
du Sztuki tego rodzaju były 
dla króla śmierci" fraszką. 

Ostatnio wystąpił on pod No 
w i n Jorkiem z no-wą. mrożą
cą krew w żyłach sztuką. Wo
bec 40-tysięcznego rozentuzjaz 
mowanego tłumu stanął nal 

xox 

Niebezpieczny sen na kanapie. 
szczudłach na stojącym pod ga 
zem samolotem. Po chwili sa
molot wzniósł się w powietrze 
a Kinley na wysokości kilkuset 
metrów począł przechadzać się 
na szczudłach 

po skrzydle samolotu. 
Nerwy widzów nie mogły 

wytrzymać tego widoku. Roz
legły się okrzyki: lądować! 

W tej chwili samolot wy
konał salto mortale. Widzowie 
skamienieli. Na szczęście obe
szło się bez wypadku. 

Po dokonaniu niebezpiecz
nego wyczynu Kinley udał się 

do domu. gdzie położył się na 
dru< bok. spadł z otomany i 
uszkodziwszy sobie kręgosłup, 
zmarł w kilka godzin późnie]. , 

Tak zakpiła śmierć z ..króla, 
śmierci" 

W 4 5 - y m r o k u ż y c i a 

UZBRAJANY NOSY W OKULAR' 
Bibljoteki amerykańskie nie 

nabywają żadnych książek, dru 
kowanych gotykiem. Dotyczy 
to oczywiście 

książek niemieckich. 

Ograniczenia te podyktowa 
ne są względami zdrowotno
ści. 

D ruk bowiem gotycki, k tó
rego trzyma się cała niemal pra 
sa niemiecka — iest iedna z 

Powodzenie nieprzyzwoitej papugi. 
Pół tysiąca amatorów... 

, Zarząd ogrodu Zoologiczne
go w St. Louis miał wiele k ło
potu z najpiękniejszą ze swoich 
papug. 

Piękny ten ptak umiał mó
wić wiele wyrazów, ale wszyst 
k i e te wyrazy 

były nieprzyzwoite. 
Cnot l iwi obywatele miasta 

zwracal i się ze skargami do za
rządu ogrodu, mówiąc, że nie 
mogą przyprowadzać tam swo
ich dzieci 1 że sami czują się ob 
rażeni, słysząc 

tak plugawe wyrazy . 
Wreszcie i'vrekcja ogrodu po 

stanowiła sprzedać papugę. 
W gazetach miejscowych u-

kazało się ogłoszenie, iż słynna 
x:o: 

papuga z ogrodu Zoologiczne
go, mówiąca brzydkie słowa 
jest do sprzedania. 

W odpowiedzi na to ogłoszę 
nie nadesłano 500 ofert. 

500 amatorów pragnęło na 
być papugę, mimo jej, a może 
właśnie dla jej przywar. Pe
wien farmer był gotów ofiaro 
wać 

50 dolarów 
za zabawnego ptaka 

Pewna dama obiecywała, iż 
nauczy papugę zamiast n e p r z y 
zwoitych wyrazów, słów mo
dl i twy. 

Dyrekcja ogrodu Zoologicz
nego postanowiła sprzedać pa
pugę drogą l icytacji . 

Groźny konkurent zapałki. 
„Bonalm" 

* W ostatnich dniach urósł za 
pałce konkurent , który, o ile 
wiadomości o nim nie są prze
sadzone, 

może Ją uśmiercić, 
i N a z y w a się „Bonal in". W y 
rabia go jeden z największych 
niemieckich koncernów che
micznych. Podczas fabrykacj i 
iest on płynem przezroczystym, 
bez woni i nie plamiącym. Ody 
napełnimy nim tubkę, podobną 
jakich się używa przy paście do 
sębów, tężeje I staje się masą. 
Przy pociśnięciu tubki występu 
je na zewnątrz Jako wodnista 
kropelka , bardzo słabo ulatnia 
iąca się. Gdy masą tą, przypo
minającą „suchy" alkohol lub 

benzynę, napełnimy zapalnicz
kę, możemy w sekundzie 

zapalić Ją 6 razy. 
Takie zaś jedno zapalenie ko 
sztuje, o ile chodzi o sam .bo
nalin". 1'50 część grosza. 

Gdy zaś cena pudełka zapa
łek wynosić będzie 10 groszy, 
jedno zapalenie papierosa, po
nieważ w paczce jest około 50 
zapałek, będzie kosztowało 
1,5-tą grosza, czyli 10 razy tyle 
co użycie „Bonal inu". 

O ile ten os tan ie nie oka 
że się humbugiem O ilebv nim 
nie był, za niewiele lat zapsłka 
może tak przejść do historji, lak 
przeszło krzesiwo. 

:o: 

Dzieci w głębokim koszu 
Iranzakcia za 20 centów. 1 

głównych przyczyn 
chorób ocznych. 

W a r u n k i e m konieczny* 
względów zdrowotnych j«*r 
papier matowy, nigdy Ł 
(t . zn. satynowany). 

Najzdrowszem jest cvt 
przy normalnem świetle 4 
nem (nigdy jednakże w 
cu). 

Świat ło elektryczne jest 
szkodliwe, o i le używamy ' 
py, stojącej na stole — twj 
wiszącej. 

Na leży przytem parni 
że przy używaniu światła 
cznego, jedynie książka po* 
na być w okręgu promieni 
tomiast oczy powinny » 
stać z cienia zasłony. 

Oko ło 45 roku życia u* 
szkieł jest koniecznością 

Szkła muszą bvć iedfl 
stosowane indywidualnie 
nigdy nie należy ich u 
bez porady lekarza . 

Nabytych w szkole 
mości i rygoru w formie d 
mywania należytei odle„ 
pozycji odpowiedniej przy 
taniu, należy stosować 

jcałe życie. 

'•dtkcia. 4»«»»drka I - lalcioDT 
'A-28. 182-48 102-28.- Admtnłatrnci; 
ftotrkow.lu, u - Telefon 103-29 

MaktĄ* | tego ia*tepc* priytmuj* w 
fodile* 1 do 2 po paNidnłu 

jWarunki prenumeraty : 
P H U M U . T A miciccowa i oo-
•*ram«a Qon«|4a w adainiatracil 

\ ff>>. 3 s l . 5 0 y r . 
jjjówałeiiie do domów |— 3 4» gr 
^emimerata i»ml«hcowa I d — 
I'"oumerata tatraateana 4 z l W f i 

taykut) iMMlcktaoc bez oznaczeń* 
v«*w»Ouin uwałace aa ta betplał 

R«*«>p»ow zarówno użytych 
"•drmrnriYch reda keta nie zwraca 

lwa i i ! 
Kilku wieśni 

f*> 7 grudnia. W dniu [mi, 

Teat r Rewii 

„Dobry W i e c . -
a l . Kopernika) l a . Tal. l8''Jjw 
lolaid tr aro walami 3. 6. 8, \ \Zm 
D * i f I d n i n a a t ę p n y c f c ' 

l o t f i s ? 
Początek przedst . 8 i 10 % 

l iedz. i św. 6-81' 

faJszym, w godzinach po
lowych, wieś Marzeniu, 
lecie łaskim. bvła tere-

£w-awej bójki. Dwaj mie 
"V wymienionej wioski 
•epień i Stefan Krzynelc. 
ze sobą spór o grusza 

la granicy ich gruntów 
"i paru tygodniami Krzy 

osłoną nocy zebrał z 
i cały owoc. Rozsier-
Stępicri udał się wczoraj 
Nniu wraz z synem na 
. i zaślepiony zemstą -
i' Piłować drzewo. 
W i e k zawiadomiony o 
•Szem wybiegł na pole r 
tjęrą rzucił się na Stęp 
£o stronach obu walczą -
Paneli ich krewni i znaj(»-

się 

sic 
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Sezon na gęsi — co za rożkom, 
sjesc na obiadek udko młode-
A potem koniak leden. drugL. 
gęś przecie bardzo lubi wodt> 

Ale przyznajcie, że tem barJzłel 
smakować będzie ta przekąska, 
kiedy do stołu zgrabnie poda 
pieczona gęś fertyczoa gąska. Rom. 

Prezydentowi i* 
n a Z a m 

rwawa. 7. 12 (od wł. k.) 
£aj o godz.11 na Zamku 

się uroczystość wręcze. 
Prezydentowi Mościc-
"rzyża Niepodległości z 

il w obecności człon 
apituły tego orderu. 
:vż wręczył Prezydentj-
•plłtej szef nowego rządu, 
"wek w otoczeniu czlon-
•Pltuły: pani Aleksandry 

»:o:x 
• 

W ogrodzie kobiecego klasz
toru Siccaweik w Szanghaju 
stoi obok wejściowych drzwi 

głęboki kosz. 
Parę razy dziennie drzwi o-

twierają się i do ogrodu wcho
dzi Chinka, niosąc zawiniątko 

W zawiniątku coś rzuca się 
\ krzyczy. 

Chinka wrzuca niespokojny 
ciężar do kosza i milcząc, wy
ciąga włoń do siedzącej obok 
kosza zakonnicy. Ta. również 
bez słowa, kładzie na owej dło
ni 20 centów srebrem i Chinka 
odchodzi. 

Cóż znaczy ten dziwny cere
moniał? 

Pewnego dnia zakonnica prze 
chodząc nad brzegiem rzeki 
Wangkha, zobaczyła Shinkę. -
która wrzucała do wody swą 
pa rot v izodninwa córeczkę. 

— Co robisz? — zawołała 
pełna przerażenia. 

— Topię dziecko, bo nie mam 
za co je wyżywić. 

Mniszka usiłowała wyjaśnić 
Chince potworność jej zamiaru: 
tamta jednak zrozumiała tylko 
że zakonnica gotowa jest za
brać jej dziecko. Powiedziała 
więc: 

— Oddam cl małą za 20 cen
tów, chcesz? 

Zakonnica wzięła dziecko, a 
Chinka wróciwszy do rodzinne] 
wsi. opowiedziała o doskonałej 
tranzakcji innym kobietom. 

luż nazajutrz zjawiło się w 
klasztorze około 100 matek, któ 
re ofiarowywały swoje niemo
wlęta po 20 centów za sztukę. 

Od tej chwili codziennie zja
wia się ich kilka, a zakonnict 
wychowują ..kupione" dzieci 
iak najstaranniej. 

Londyńska opera jest również śmiertelnie chora. 

Pił: 
S u 
wic 
kie; 
kre 
jew 

wel 
Mo 
cod 
sud 

O b l ę ż o n a kancel , 
któi 

Sukces „Ul icy" E. Riee 'a . 

Nietylko Warszawa ale 
Londyn, ma śmiertelnie chorą 
operę. Doszło tam do tego. żc 
nawet krótki doroczny sezon 
operowy, w teatrze „Covent 
Garden" stał sdę dla przedsię
biorstwa tak uciążliwy, że po
ważnie się liczono z zupetnem 

zawieszeniem przedstawień. 
Ten stan. rzeczy byl skut

kiem znamiennego faktu że 
podczas gdy w innych krajach, 
w Niemczech, we Francji we 
Włoszech, rząd I gminy sub
wencjonują przedstawienia ope 
rowe, nietylko w stolicah ale 1 

w miastach prowincjonalnych 
opera londyńska skakana była 

!na ofiarność jednostek które 
'wypłacały jej doroczną sub
wencję w kwocie około ćwierć 
mMJona złotych polskich. Po
nadto opera otrzymywała z lon 
dyńskiego radjo około 

380 tysięcy złotych polskich. 
Te sumy. naturalnie, nie wv 

wszystkich oszczędnych mhvs 
trów obecnego socjalistyczne
go gabinetu, postanowił rato
wać byt opery londyńskiej, 
przyznając jej na ostatni kwar
tał bielącego roku ćwierć mil
iona subwencji, a potem na lat 

wzrastającego bezrobocia. 
Ale na to odpowiadają stron 

nlcy p. Snowdena. że właśnie 
opera, stała i prawdziwie an
gielska a nie oparta na sprowa 
dzanych śpiewakach, zmniej
szy bezrobocie w teatralnym 5 mniej więcej po 800 trslecv * i u ™ w o « f 1

 w teatralnym 
złotych polskich rocznie. 

Subwencja ta jednak ma za 
warunek ażeby opera londyń
ska była stała, a nie sezonowa 
aby dawała przynałmniej 

200 przedstawień rocznie, 
z czego około 60 miałoby być 
rozpowszechnianych przez ra
djo. aby. poza premierami I nie 
rcznemi przedstawieniami po 
cenach normalnych obniżyła 
ceny biletów do popularnego 
poziomu i aby wreszcie co naj
mniej w sześciu prowincfonal-
nych miastach angielskich da
wała przeds+awienia po dwa 
tygodnie w każdem. 

Przec ;w projektowi mfors-
tra Snowdena zasadniczo n !kt 

będzie wielkim czynem społe
cznym, uprzystępniającym wiel 
ką muzykę szerokim war
stwom ludności. 

W I N S Z U J E M Y . 
Jutro: Ambrożemu. 
Wschód słońca 7.28. 
Zachód — 3.25. 
Długość dnia 7.57. 
Ubyło dnia 8.37. 
Tydzień 49. 

Teatr Miejski: — po pol. Noc 1 
dowa; wlecz. Konto X. 

Teatr Kameralny: — po pol 
Lamberthier; wlecz. Lekk 
siostra. 

Teatr Popularny: — po pot. Kf 
na śnieżka I 7 karłów; wiec* 
polsklem morzem. 

Teatr Popularny (w sali Geye**' 
Miodowy miesiąc. u 

Dobry Wieczór: - Dziś trzefca ** rarszawa, 7. 12. (od wł. k.) 
"y*- v '4zku z" zapowicdzlanem 

Helcnów: - Zwierzyniec. j h. m . otwarciem Sejmu i 
Wystawa malarstwa I rzeźby, »• tu k a n c e | a r J a przy ul. Wiej 
nmszki 2. I. p. czynna od 10-el «* oblegana jest przez pu-
do 10-ej wleci. * 0 fc p o n i | c t v wstępu na 
Apollo: - Dziewczyna z piekls. ^ fję. p uhij Czność spodzie-
Kalka: 1 Więzień i wyspy , a k , c y b u r z | i w v c h de 

ieoy. H. Panna do w*zystkter*k t r a c v i n a pierwszem po-
Corso: — I. Zamaskowane t*»T» 

II. Szalertcy 
Capltol: — T rólka. 
Czary: — I. Człowiek morza. I 

pomniane twarze. 
Luna: — Bitwa nad Sommą. 
liiand Kino: - Król żebraków. 
Mimoza: — Rio Rtta. 
Od eon: — I. Co kosztuje tt* 

H Miłość na rozdrożu. 
Oświatowy: — Dla dorosłych, 
mans panny Opolskiej. 
Pałace: — I Brygada śmierci. H # 

I Kelly na wojnie. 
Przedwiośnie: — Po zachodzie & 

ca. 
Resursa: — Wtosna w Praterz*-
Splendld: — Neapol, śpiewające 

sto. 
Spółdzielnia: — Szalona dzlewc*! 
Wodewil: - I Co kosztuje n # ' 

11. Miłość na rozdrożu. 
Zachęta: — Truciciel. 

r n 'u . w rzeczywistości zaś 
J!jCv interesują się, jak w> 

^eźnlowle brzescy. 

słó\ 
• 1 

pus; 
sklc 
nosi 
Kiei 
raz 
mięi 
ża i 
ło n 
szyi 

czyi 
mę. 

Wystawa pamią tek z roku 1 8 3 0 w Pozn •n»*j 

w teatrze -Ateneum" w Warszawie. Scena z dr.gitgo aktu. 

starczały nawet na krótki se- nic nie ma. podnoszą się tvlk > 
zon operowy. wlelk'e wiec wra Vrvivrzne tr?osv że nrolekt S"ib 
żenle I zadowolenie wywołał wencji powita? w chw;1i wiel-
fakt, że minister finansów i k'ch trudności finansowych wo 
Snowden. najoszczędniejszy ze' bec 
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Kartki żywnościowe na... jabłka. 
Oc?vwiście w Rosj i . 

„Rui" donosi z Leningradu, 
iż tamtejszy sowiet uchwalił 
wprowadzenie kartek źywno-

Kedakioi naczelny: "mnclszek P.obst. 

ściowych na Jabłka. 
Każdy obywatel na zasadzie 
tych kartek może otrzymać k i . 
logram jabłek na miesiąc. przv| 
czem pierwszeństwo mają ro
botnicy. Burżuazyjne war
stwy ludności lub t. zw. „kuła
cy" j?błek 

otrzymywać nie będą. 
Dotkliwy brak jabłek na 

rynku sowieckim tłumaczy się 
zniszczeniem sadów wskutek 
przeprowadzonej kolektywiza
cji. Jak wiadomo, w prasie so 
wieckicj rozważany był nieda 
wno projekt kultywowania ja
błek w północnych okręgach 
przy pomocy naświetlań -\ 
drzew lampami kwarcowemi. 

*clw o s k a r ż o n y m z pr 
bank ie ra Centn 

[ a r s z awa , 7. 12. (od wł. k.) 
'Uzku z zarzutami pod-

Pjenn na ostatnim procesie 
ps two bankiera Centner-
f a funkcjonariusze Urzę-
"czego 

wnieśli skargę 
[łttokuratora przeciwko 
*^im oskarżonym o o-
,rstwo 1 zniesławienie, 
^nocześme dowiadujemv 

z polecenia władz wyż-
' W ł n n ł n n a została 
8"ecjalna komisja, 
zbada stosunki panujące 

[^7r,\v«;klm H r z f d T i e fsled 

Na zdkclu kustosz Muzeum Wlel-1 tanowtez, właściciel pamUtek, ^ 
kopolskiego p. dr. Broslg I p. SL La-1 dujących się na wystawie. 

Odbito na własne! maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkkl nr. 3. Z* wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypulko.a-akL 

£ą redakete odnowiada: Roman F u r m a ń e l t l 

I^ARJUSZ MASZYNSK1, 
* artysta scen stołecznych, 
Lotfzl w związku z dzlslcj 

*oiij) »vsffpem w ^poraniu-" 
* T^aerze Mleiskim. 
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